
Pozdrowienia

ICC WKP (b)
dla W. Gallachera

LONDYN

Przewodniczący Komunisty­
cznej Partii Wiełkięj Bry­

tanii William Gallacher otrzy­
mał od KO WKP(b) óc<p»i.zę
n.»«‘.ępującej treści:

— Do towarzysza Williama
Gailachera.

Z okazji 70 rocznicy wa­
szych urodirtn przesyłamy wam

jako przewodniczącemu Komu­
nistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii! i Jednemu z najstarszych
działaczy brytyjskiego ruchu

robotniczego braterskie po­
zdrowienie. życzymy zdrowia
i ©akcesów w waszej działalno:
ścż, zmierzającej do obrony po­
koju i żywotnych interesów lu­
dzi pracy;

Komitet Centralny WKP(b)

Obrady
Komisji Sejmowych

WARSZAWA

117 dniu 28 gnudnla 1951 r.
’’

odbyło się posiedzenie
sejmowej komisji spraw za­
granicznych.

Komisja pracy 1 opieki spo­
łecznej poci przewodnictwem
posła Burskiego (PZPR), roz­
patrzyła rządowy projekt u-

stawy o zniesieniu Państwo­
wego Zakładu Emerytalnego I

organizacyjnym scaleniu go z

Zakładem Ubezpieczeń Społe­
cznych. Projekt ustawy refe­
rowała posłanka E. Praglero-
wa (PZPR). W dyskusji głos
zabierali posłowie Burski,
Kuryłowtcz 1 Praglerowe (z
PZPR) oraz Frankowski (Kiub
Kat. Spoi.)

Komisja postanowiła wystą­
pić do Sejm>u o uchwalenie
projektu ustawy z poprawka­
mi redakcyjnymi.

Na posiedzeniu wspólnym
komisji obrony narodowej 1

planu gospodarczego 1 budże­
tu (przewodniczył poseł O.

Lange) sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o zmia­
nie dekretu o wynalazczości
pracowniczej złożył poseł Kie-

secizyńsfci.
Komisje postanowiła wystą­

pić do Sejmu o uchwalenie
rządowego’ projektu ustawy.
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HcMtrolujgtMtf prxebitg akcjikontraktaafjHfj

musi nadrobić swe opóźnienie
W ostatnich dniach pisaliś­

my o rozwijającym się na

wsi krakowskiej współzawod­
nictwie w akcji kontraktacyj­
nej, zainicjowanym przez chło­
pów z gromady Gołcza. Dono­
siliśmy o postępach tej akcji,
opartych m. in. na dobrej pra­
cy kierowników grup hodow­
ców (jak w dzisiejszym nume­
rze na str. 3), Nasza kontrola
terenu wskazuje jednak, że są
jeszcze gminy, do których nie
dotarł dotąd ruch współzawod­
nictwa. Skutkiem niedostate­
cznej pracy politycznej ze

strony miejscowego aktywu,
chłopi nie doceniają tam je­
szcze w pełni ani znaczenia
kontraktacji, ant płynących z

niej korzyści gospodarczych.
Do takich gmin należy np.

KALWARIA w pow. wadowi­
ckim. Trzeba zaznaczyć, że

gmina ta ma poważne osią­
gnięcia w realizacji zobowią­
zań towarowych i finanso­
wych. W ękresie pilanowego
skupu i spłaty podatków, ak­
tyw tamtejszy dobrze spełniał
swe zadania w pracy masowo-

politycznej. Gdy jednak nad­
szedł moment, w którym nale­
żało nasilić pracę wokół kon­
traktacji, okazało się,' iż dużej
części naszych towarzyszy i

bezpartyjnych aktywistów zda
wato się, jak gdyby mogli teraz

spocząć na laurach. Rezultat
jest taki, iż podczas gdy w

gminie Kalwaria plany skupu
zboża i finansowe zostały wy­
konane niemal w pełni — plan
kontraktacji na I kw. 1952 zo­
stał doprowadzony zaledwie do
21 proc., zaś na II kw. dopie­
ro do 24 proc.

Gdy setki gromad w na­
szym województwie podejmu­
ją apel chłopów z Gotazy —

w gminie Kalwaria żadna gro­
mada dotąd nie przystąpiła dA>

współzawodnictwa. w kontrak­
tacji. Aktyw nie zwrócił uwa­
gi chłopom na to współzawod­
nictwo. nie pobudził ich ambi­

Wyd. A Certa X5 groszy
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O przedterminowym wykonaniu

rocznych planów produkcyjnych
meldują dalsze zjednoczenia przemysłowe

Przemysł obrabiarek i narzędzi zwiększył produkcję o 34 proc.
WARSZAWA

W dniu 28 bm. obok licznych zakładów pracy różnych przemysłów, o wykonaniu rocznych planów za­
meldowały 2 dalsze centralne zarządy podległe Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego i jeden podległy

Ministerstwu Przemysłu Chemicznego.
Na 3 dni przed terminem roczny plan pod względem wartości wykonał przemysł

przekraczając jednocześnie o ok. 34 proc, swoją produkcję z ubiegłego roku.
W br. przemysł obrabiarek

i narzędzi uruchomił produk­
cję szeregu nowych asorty­
mentów, a m. in. tokarek do

walców, zataczarek, 'wytacza­
rek płytowych, gwinciarek,
frezów do długich gwintów 1

urządzeń' umożliwiających ob­
róbkę przedmiotów na tokar­
ce przy pomocy kopiowania.

Przemysł ten przystąpił ró­
wnież w br. po raz pierwszy
do seryjnej produkcji przy­
rządów znormalizowanych i
karużelówek ciężkich.

Kalwaria

cji w kierunku wydźwignięcia
się na wyższe niż dotąd miej­
sce w wykonywaniu planów,
n>ie pobudził inicjatywy. Towa­
rzysze w Kalwarii mówili nam,
iż „czytali w gazecie" o apelu
Gołczy. Nie przyszło im jed­
nak, na myśl -zorganizować
choć jedno zebranie w tej
sprawie!

Wiemy, iż postępy akcji
kontraktacyjnej zależą w wiel­
kiej mienze od równoczesnego
mobilizowania wsi do walki ze

spekulacją, której „bazą ope­
racyjną" jest przede wszyst­
kim nielegalny ubój. Otóż w

Kalwarii prezydium GRN nie

prowadziło w ciągu roku żad­
nej ścisłej kontroli uboju tu­
czników, żadnej nawet ewi­
dencji. Stosowano zasadę „Kto
zgłosi się do lekarza wet., ten

otrzymuje prawo uboju". I to

było wszystko. Nikt nie noto­
wał nawet naawi&k zgłaszają­
cych ubój. Nie potrzeba tłu­
maczyć, iż taikii „Liberalizm”
dawał okazję do licznych nad­
użyć, do przedsięwzięć speku­
lacyjnych, a to nie mogło
sprzyjać rozwojowi tontraktai-
cji. Ż tym „systemem" nale­
ży jak najprędzej skończyć!

Czy w Kalwarii w ogóle nic
nie robiono w dziedzinie kon­
traktacji? Nie, tak źle nie by­
ło, gdyż część aktywu nie za­
spała jednak sprawy. Szcze­
gólnie wiele wysiłków włoży­
li pracownicy GS, którzy wy­
jeżdżali na gromady i w indy­
widualnej pracy agitacyjnej
pozyskiwali umowy. Tak np.
ostatnio ob. Stanisława Cwi
kto zakontraktowała w Leń-
czacih 13 szituik, tow. W. Si.
rzak w Stani&łaWiu Dolnym 20
sztuk, tow. W. Płaszczek w

Zarzycach W. i Wysokiej 7
sztuk, ob. J. Chrostek wspól­
nie z aktywem gromadzkim w

Przytikowicach pozyskał umo­
wy na 30 sztuk itd. Dodać na­
leży, iż pracownicy GS jak J.

W tym samym dniu o wy­
konaniu rocznego planu pro­
dukcyjnego na rok bież, za­
meldował również Centralny
Zarząd Przemysłu Kablowego,
przekraczając produkcję ubie­
głoroczną o 17,5 proc.

Przemysł ten uruchomił w

br. szereg nowych produkcji,
jak druty bimetalowe (zastęp­
czy produkt zamiast drutów
czysto hiiedztanych), przewo

dy trolleybusowe stalowo-alu­
miniowe oraz druty nawojowe
w izolacji szklanej. Ponadto

Chrostek, S. Karaś, M. Stad­
nicki, J. Malczyk sami w swo­
ich gospodarstwach zakontra­
ktowali trzodę, dzięki czemu

rozporządzali w rozmowach z

chłopami najlepszym a.ngumen
tem — argumentem przykła­
du.

Ale oto oprócz pracowni­
ków GS, którzy głównie przy­
czynili się do podanego wyżej
częściowego wykonania pla­
nów, — są przecież w gminie
człónkowie i pracownicy pre­
zydium GRN, są aktywiści
ZSCh i innych organizacji ma­
sowych! Właśnie dlatego, iż w

akcji kontraktacyjnej byli oni
dotąd nieczynni, plany zostały
wykonane tylko częściowo!
Właśnie dlatego muszą ord
czym prędzej wziąć się'do pra­
cy, by nadrobić swą dotych­
czasową opieszałość!

Chłopi w gminie Kalwaria
— jak tego dowiedli, realizu­
jąc swe zobowiązania w sku­
pie zboża i spłacie podatków
— dobrze pojmują, na ozrym
polega sojusz, robotniczo-
chłopski i przejęci są troską
o jak najlepsze zaopatrzenie
klasy robotniczej. Ale nie jed­
nemu z nich dotąd nie uświa­
domiono, względnie nie przy­
pomniano, iż kontraktacja trzo

dy ma pod tym względem nie

mniejsze znaczenie od skupu
zboża.

Towarzysze z Kalwarii —

trzeba rzucić inicjatywę zwo­
łania zebrań gromadzkich i

podjęcia uchwał o przystąpie­
niu do współzawodnictwa w

akcji kontraktacyjnej! Na pe­
wno okarże się wtedy, że chło­
pi tej gminy nie mają ochoty
ant zamiaru pozosfawać w ty­
le za innymi gminami, tak jak
nie pozostawali w dot-ychczaso
wym wypełnianiu swych pa­
triotycznych obowiązków. I że

potrafią nie tylko zrealizować
piany.u siebie, ale pociągnąć
swym przykładem również in­
ne opóźnione gm'ny!

zakłady przemysłu kablowego
wykonały we własnym zakresie

szereg nowych maszyn, jak
np. urządzenia do produkcji
prze wodó w stalowo-alum in io-

wych, skręcarki telefoniczne

hp.
W dniu 28 bm. zakończyły

realizację zadań planu 1951
r. zakłady podległe Centralne­
mu Zarządowi Przemysłu Włó.

hien Sztucznych.
Największe fabryki tego

przemysłu — Zakłady Toma­
szowskie i Widzewskie zamel­
dowały już wcześniej o wyko­
naniu 6woich planów. Choda­
kowskie Zakłady Włókien

Sztucznych zakończyły reali­
zację rocznego planu równo­
cześnie z całym przemysłem
włókien sztucznych.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla budowniczych nowej baterii pieców

koksowni „BIAŁY KAMIEŃ44
WAŁBRZYCH

toku narady roboczej za­
łogi za,kładów koksowni­

czych „BIAŁY KAMIEŃ" na

Dolnym Śląsku wiceminister

górnictwa inż. Szczepański u-

dekorował w imieniu Prezy­
denta ,RP, odznaczeniami pań­
stwowymi pracowników zakła­
dów, którzy szczególnie wy­
różnili się parzy budowie no­
wej zmechanizowanej baterii
pieców koksowniczych, Zło­
tym Krzyżem Zasługi od zna­
czeń i zostali: dyrektor zalkła-
dtów Stefan Marzec i naczelny
inżynier Józef Skowronek, sre

brny Krzyż Zasługi otrzymał
I taksiarz, sekretarz organiza­
cji partyjnej Józef Bolembach.
Brązowym Krzyżem Zasługi u-

cekórowaini_zo6,tali: I taksiarz
Stanisław Robaszkiewiicz, dy­
szowy Tomasz. liski, przodow­

Wyniki konkursu
,,GAZETY KRAKOWSKIEJ44

z okazji Miesiąca Pogłębienia
Przyjaźni Polsko-RadzieckiejZ okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra­

dzieckiej „Gazeta Krakowska" ogłosiła konkurs pt.
„JAKIE CECHY LUDZI RADZIECKICH, JAKIE

OSIĄGNIĘCIA BUDOWNICTWA ZSRR UWA-
ZAm ZA NAJBARDZIEJ GODNE NAŚLADOWANIA"?
Na konkurs ten otrzymaliśmy wiele odpowiedzi. Odpowie­
dzi cennych, serdecznych, odpowiedzi świadczących o tym,
że ludzie pracy w Polsce widzą w człowieku radzieckim

symbol nowej epoki, epoki stalinowskiej, która kreśli lu­
dzi na swoją wielką miarę, odpowiedzi świadczących o

tym, że. przykłady bohaterstwa, patriotyzmu człowieka

radzieckiego, wspaniałe osiągnięcia budownictwa radzie­
ckiego, znane są ludziom pracy w Polsce, cenione 1 bra­
ne za wzór do naśladowania.

Dziesięć odpowiedzi zostało nagrodzonych. Oto nazwi­
ska zwycięzców:

Nagroda I — aparat radiowy ,,Aga“ — TADEUSZ
GROCHOCKI, technik normowania pracy — Nowa Huta.

Nagroda II — teczka skórzana — WŁADYSŁAW SA-

BIŁŁO, majster z KZWME.

Nagroda III — para nart — KAZIMIERZ BLOTKO,
kierownik działu planowania — PKP Kraków.

Nagroda IY — komplet książek — EDWARD STYS,
Gorenice 210 k/Olkusza.

Nagroda V — komplet książek — JÓZEF GRZENIA,
wieś Kiclanowice gmina Tuchów'.

Nagroda VI — komplet książek — ST. GAŁAN, maj­
ster murarski, Nowa Huta.

.Nagroda VII — komplet książek — STEFAN ANDRA-
BIŃSKI. Kraków. x

Nagroda VIII — komplet książek — STANISŁAW GO­
LENIOWSKI, uczeń, Bielsko-Biała.

Nagroda IX — komplet książek — MARIA SZPILOW-

SKA, Piosiluka, poczta Berest (Nowy Sącz).
Nagroda X — komplet książek — M. FRAJBERG, na­

uczyciel, Maków Podhalański.

Na str. 3 podajemy wyjątki z poszczególnych wypowie­
dzi konkursowych. (Nie zamieszczamy wypowiedzi Józefa
Grzeni oraz Frajberga z Makowa Podhalańskiego, gdyż
zamieściliśmy je w „Gazecie" w okresie trwania kon­
kursu).

obrabiarek i narzędzi,

Przedtermlinowe wykona n ie

zwiększonych zadań w br. na­
leży uznać za poważne osią­
gnięcie, tym bardziej, że za­
dania te wykonywane były w

ciągu całego roku w sposób
niezwykle rytmiczny.

Dużym sukcesem przemysłu
włókien sztucznych było uru­
chomienie w lipcu br. fabryki
włókien syntetycznych w Go­
rzowie.

W br. zakłady przemyciu
włókien sztucznych wykazały
znaczną poprawę norm Jako­
ściowych <>raz technicznych
wskaźników zużycia surow­
ców.

Do końca br. przemysł ten

wyprodukuje ponad plan ok.
130 tys. kg przędzy sztuczne­
go jedwabiu i ok. 700 ton

włókien ciętych.

nik załadunku Michał Urba­
niak, odbiornikowy Michał Ku
bi.sz i technik inwestycji Pa­
weł Clchori.

Odznaczony złotym Krzy­
żem Zasługi dyrektor zakła­
dów Stefan Marzec jest synem
górnika. Pracę w zakładach

rozpoczął w roku 1946 jako
asystent, a następnie kierow­
nik ruchu. W roku 1950 wy­
sunięty na dyrektora zakładów
zdołał zmobilizować załogę do

wytężonej pracy przy rozbu­
dowie koksowni. Naczelny in­
żynier Józef Skowronek pra­
cuje w zakładach od 1945 r.

Jest on afuitórem planu rozbu­
dowy zakładów. Umiejętnie
organizując prace przy budo­
wie baterii przyczynił się do

jej przedterminowego urucho­
mienia.

Uchwala Biura Politycznego KG PZPR
w sprawie lO-lecaen

Polskiej Partii Robotniczej

naszego
sztandar

Robotą i-

Związek

W styczniu 1952 r. klas-a,
robolnćcza : masy pracu­
jące całej Patoki obcho­

dzie będą 10 rocznicę powsta­
nia Potoktej Partii Robot (i !-

czej.
Czołowy oddział proletaria­

tu polskiego, spadkobierczyń.!
naj piękniejszych patrioi ycz-
nycih j re-woiluisyjn-ych tradycjż
naszego narodu, kontynuator­
ka bohaterski!©) Komunistycz­
nej. Partii Potok! —. Polska
Partia Robotnicza w ciemną
noc niewól: h|itlerawekżej,.pcd
sztandarem marka! zmu-len-in i z-

mu podjęła walkę na śmierć i

życie o zrzucenie faszystow­
skiego jarzma, walkę o wol­
ność ! niepodległość naezej oj­
czyzny, o władzę ludu.

Masy pracujące
kraju skupiły się pod
ram Polskiej Partii

czej w' okresie, gdy
Riadlzdecikl, zbrodniczo napad­
nięty prze®- bandy hitterow'-

skie.-toczył wteugiiętą -walkę o

zdruzgotanie i • unicestwienie

faszyzmu, gdy cały ciężar tej •'

walki spadł -na barki Armii

Czerwonej, gdy wojna coraz

bardziej przybierała charakter.
wielkiej wyzwoleńczej walki

narodów pod przewodem
ZSRR o nie-podtegłość postęp
społeczny, walki przeciw ciem­
nym siłom faszyzmu, skrycie
popieranym przez ■imperta,lis­
to w USA i Ang-lói.

Słusznie oceniając decydu­
jące znaczenie bohaterskiej
walki Związku Radzieckiego
dla narodowego i społecznego
wyzwolenia narodów zatotyc-h
w kiajóany niewoli hitlerow­
skiej oraz dla sprawy całej po­
stępowej luid-zikości — Polska
Partie Robotnicza głosiła has­
ło walk! z najeźdźcą faszystów
tkim w oparciu o ptęrwśze
państwo socjalistycznie —

ZSRR, wierna zasadom mię­
dzynarodowej solidarności pro­
letariatu nawiązywała. do

szczytach tradycji walki; „o
wolność naszą j waszą".

Potoka Partia Robotnicza o-

fiarnie i po bohatersku realizo­
wała jedynie słuszne, patrioty­
czne hasło walki zbrojnej z o

kupantemi hitlerowskimi u bo­
ku Związku Radzieckiego i je­
go armii-wyziwolicielk1!, stwo­
rzyła Gwardię Ludową 1 Ar­
mię Ludową, zadała szereg
skutecznych ciosów najeźdźcy-,
mobilizowała do eizynnej walki
szerokie warsttwy narodu, przy
spieszając dr&ilę wyzwolenia
naszej ojczyzny.,

■N&tomtaśi odpowiedzialny
za katastrofę wrześniową, obóz>

rodzimej reakcji; — sanacja,
endecja, prawicowi przywódcy
PPS i SL, w obawie przed lu­
dem polskim i w zaciekłej nie­
nawiści do Zwiąakiu . .Radzćee-

kiego, hamowali 1 sabotowali

wyzwoleńczą .walkę narodu, u-

łatwiając. hitlerowskim ciemięż,
com, śmiertelnym wrogom Pol­
ski, ich krwawe dzieło.

PPR wysunęła jedynie słu­
szny program walki o Polskę
niezależną od tmpeirtaKśtów, o

Polskę bez obszarników, i kapi­
talistów, o Polskę, w kitórej
władza będzie należała do mas

pracujących, o ziemię dla pra­
cujących chłopów, o unairodo-
w ien ie w ielktęgo przemyeł;i,
transportu i banków, o Polskę
przodującej kułtiuiry 1 dobroby­
tu szerokich mas, o Polskę o-

bejmującą nasze prastare zie­
mie na zedhodKće, opartą o Od­
rę, Nysę i Bałtyk, o Polskę Lu­
dową i pokojową, związaną
węzłami wiecznej przyjaźni ze

Związkiem Radzieckim i całym
obozem pokoju i postępu.

Do walki o te cele PPR zor­
ganizowała szeroki front naro­
du pod wodizą klasy robotni­
czej, do którego włączyły się
lewicowe elementy RPPS i
Stronnictwa Ludowego z gru­
py „Woli Ludu". Znalazło to

wyra® w historycznym akcie
utworzenia pod, przewodem to­
warzysza Bolesława Bieruta

Krajowej Rady Narodowej,
która stała się szitandiąrem wal­
ki o władzę ludu v,r naszym
kraju.

Komuniści polscy wr Związ­
ku Radzieckim realizowali te

same hasła potriotyczne i de­
mokratyczne, organizując.
Związek Patriotów Polskich,
tworząc dizflęki bratniej pomo­
cy rządu radzieckiego, WKP(b)
i wielkiego wodza narodów
Józefa Stalina dywizję Im. Ta­
deusza Kościuszki, a następnie
I i II Armię’ Polską, które
diztelnie walczyły u boku bo­
haterskiej Armii Radzieckiej,
uczestniczyły w wypędzeniu
wroga z ziemi ojczystej i wy­
tyczeniu granic ód rodzona )
Potoki na Bałtyku, Odrze j
Nysie.

W oparciu o historyczne
zwycięstwo Armii Radzieckiej,
które zdruzgotała doszczętnie
tyranię okupanta hitlerowskie

go i uchroniła Polskę od in­
wazji imperializmu naglo-ame-
rykańskiego — Polska Partia

Robotnicza, współdziałając z

pozostałymi stronnictwami de­
mokratycznymi-, ■ż-mobiliizowała
i poprowadziła masy pracują­
ce do walki o zdobycie i u-

gpuntowwiie władzy tad-u pod

przewodem klasy robotniczej.
Ziściły taię marzenia pokoleń,
przyoblekły w ciało dążenia
mas pracujących, które pod
wod.zą swych rewolucyjnych
partit: Wielkiego Proletariatu
SDKP-iL. KPP i PPR, prze®
lat kilkadziesiąt,, nie szczędząc
krwi i ofiar, walczyły o wyz­
wolenie społeczne i narodowe.

Władza, ludowa pęd kierow­
nictwem PPR w zacieklej wsi
ce z reakcją mókołajcizykowską
i WRN. z bandami podziem­
nym! i z reakcyjną hierarchią
kość,ieIną, konsekwentnie rea­
lizowała.- rewolucyjpo-dęmokra-
tyczne przeobrażenia gospo-
darćzo-epołecizne, przeprowa­
dzając reformę rolną, dzieląc
ziemię obezarniozą między bez

rolnych i małorolnych chło­
pów7, -likwidując obszamictwo.
Czołowa rola Partói w entyi-m-

perialistycznej walce narodu o

wyzwolenie wszystkich ziem
Potoki w oparciu o ZSRR, jej
kierowniczą rolą w rewolucyj­
nych przeobrażeniach wsi pol­
skiej.. ogromnie wzmogła siłę
i oddziaływanie klasy robotni­
czej. Rozwijając nieugięcie re­
wolucyjną aktywność, bojo-
wość i entuzjazm klasy robot­
niczej iv sojuszu z pracującym
chłopstwem — Polska Partia
Robotnicza poprowadziła, ma­
sy pracujące do decydującej
wałki o likwidację wielkiego
i średniego kapitału realizo­
wała program unarodowienia

wrielkiego i średniego przemy­
słu, transportu, banków i wiel

kiego handlu tworząc w ten

sposób potężne dźwignie prze­
zwyciężenia wiekowego zaco­
fania naszego kraju, odrodze­
nia 1 rozwoju jego gospodarki!,
budowania, fundamentów' socja
lizmu.

Władze ludowe pod kierow­
nictwem PPR związała, z ma­
cierzą odwieczne ziemie pete-
kiie na zachofizto. stworzyła
zwarte i jednolite pod wzglę­
dem narodowym państwo pols­
kie, . wzmccniłą gospodarczy i

obronny potencjał, krój u i w

oparciu o Związek Radziecki
obroniła te ziemie przed zabor­
czymi planarni amerykańeko-
4-ngietok-ich podżegaczy wojen­
nych i ich neohitlerowskicb

agentów.
Władza ludowa pod- kie”ow-

nictwem PPR spotęgowała si­
ły obronne 'tareiju. stworzyła
ludowe Wojsko Polskie, za­
warła i •umoćńiła braterskie,
wieczyste przymierze ze Zwiąs
kźefh Radzieckim, stanowiące
gwarancję niepodległości I ro­
zwoju nan-zego narodu, zawarła
bratnie sojusze ze wszystkimi
krajami demokracji, ludowej,
umacniając w walce przeciw a-

meryteńekotangielskim podże­
gaczom wojennym międzynaro­
dowy front pokoju pod .wodzą
ZSRR.

Realizując kionsekiwentote

politykę sojuszu robotniczo-

chłopskiego i współpracując z

odrodzoną PPS, Stronnictwem

Ludowym j inn.ymi ugrupowa­
niami demokratycznymi — Pol
eka Partia Robotnicza rozwija­
ła formy powszechnego, cayn-1
nego udziału mas pracujących
w rządzeniu krajem poprzez
system terenowych rad narodo-

wjTdh, poprzez rosnącą aktyw­
ność Związków Zawodowych i

Innych masowych organizacji
społecznych, poprzez wszech­
stronny. rozwój twórczej inicja
tywy Mu w politycznym, go­
spodarczym i kulturalnym ży­
ciu kraju. Niezwykle szybki -i

potężny rozktwit aktywności
społecznej ■oraz Inicjatywy
twórczej mas pracujących sta-

. nowi-trwałą i potężna dźwignię
rosnącej siły naszego państwa
demokracji ludowej — swois­
tej formy dyktatury proleta­
riatu.

Łemtąc opór niedobitków

kapitalistycznych i ich agen­
tów spod znakiu WRN i prawi­
cy PPS — Potoka Partia Ro­
botnica walczyła zwycięsko o

rozwój gospodarki planowej, o

realizację trzyletniego :pldn,u
od budowy-gospodarczej, zabez-

pieczy ta Polskę od ekspansji
imperializmu amerykańskiego,
ód -grabieżczego planu Mar­
shalla, utrwaliła w oparciu o

pomoc Związku Raiłzćecikiego
gospodarczą niezależność kra­
ju, zlikwidowała źródła kryzy­
su i bezrobocia, podnosiła po-

. ziom życia materialnego i kul­
turalnego robotników, -pracu­
jących chłopów i inteligencji,
torowała polskiej nauce, liłe-

ratumze 1. sztuce dirogę do roz­
woju 1 rozkwiitu-, stworzyła
przesłanki ofensywy eocjali-
stycanej.

Polska. Partia Robotnicea

odniosła swe historyczne zwy­
cięstwo dzięki temu, iż w

działalności swej opierała się
na zasadach marksizmu-leńipi-
zmu, na historycznych do­
świadczeniach Związku . Ra­
dzieckiego I W KP(b)/na •wiel­
kich tdieaoh Lenina i Stalina.

Polska Partia Robotnicza żar

wdizaęcza swe zwycięstwo te­
mu, iż trzon kierowniczy Par­
ty toczył niezmordowaną 'wal­
kę x prawicowo-nacjonallsłycż-
ną grupą Gomułkt; na którą po

klęsce PSL i- prawicy PPS li- .

czyi Imperializm amerykańsko-
angielski. Jedynie przezwycię­
żenie odchylenia praiwtcowo-
nacjonarlstyczne-go 1 unieszko­
dliwienie grupy Gomułki, je­
dynie najściślejsza współpraca
ź czołową Partią międzynaro­
dowego rewolucyjnego nucihu

robotniczego WKP(b) i opar­
cie się na historycznych u-

chweiaćh Biura Informacyjne­
go Partii Komunistycznych i

Robotniczych w sprawie .wal­
ki ze zdradziecką kliką Tito,
jedyniię triumf zasad niarksiz,-
mu-lenir-ii-zsnu, który znalazł

wyraz w uchwałach plenum
sierpniowego KC PPR w 1948
r. umożliwiły Polskiej Partii

Robotniczej wykonanie wiel­
kich stojących przed nią za­
dań.

Dzięikii rozbiciu prawicy
PPS,- dzięki rozgromieniu
prawicowe - nacjcnaliistycznego
odchylenia w PPR, dzięki
współdziałaniu PPR z lewym
skrzydłem PPS — nastąpiło
hćstoryczne zjednoczenie obu

partii na gruncie jedynie słu­
sznej teorii i praktyka mar-

ksizmu-leninlzmu, czego wy­
razem stał się Kongres Zjed­
noczeniowy w grudniu 1948
r. Uchwały Kongresu Zjed­
noczeniowego pod kiero.wnit-
ctwem towarzysza Bolesława
Bieruta wytyczyły drogę o-

fensywy socjalistycznej w

mieście i na wsi, drogę reali­
zacji 6-leitniego Planu budo­
wnictwa fundamentów socjali­
zmu w Polsce.

W 10 rocznicę powstania
Polskiej Partiii Robotniczej
masy pracujące Polski chylą

. swe bojowe sztandary czcząc

pamięć bohaterskich przywód­
ców PPR, polskiej klasy ro­
botniczej i całego narodu —

Marcelego Nowotki, Pawła

Findera, Małgorzaty Fornal­
skiej, Karola Świerczewskie­
go i dziesiątków tysięcy nie­
złomnych bojowników PiPR,
GL, AL, Ludowego Wojska
Polskiego — poległych w wal­
ce o wyzwolenie społeczne i

narodowe, o zwycięstwo ■wła-
dży ludowej, o socjalizm.

Celem uczczenia historycz­
nych zasług Polskiej Partii

Robotniczej w’ dziele wyzwo­
lenia naszej ojczyzny, wywal­
czenia i utrwalenia władzy lu­
dowej, Biuro Polityczne KC
PZPR poleca:
j \ Przygotować do druku
1/ szereg publikacji, po­

święconych działalności Pol­
skiej Partii Robotniczej.

'

PrzeprWadizić szeroką
akcję .popularyzacyjną w

prasie i. radio w formie arty­
kułów, wspomnień, słucho-
.wiisk. '

. q-\ P.rz©prowadzić w miesią-
-ta/ cu styczniu 1 lutym zebra-
n&a

cji
tej
pogadanki w zakładach pracy
i Instytucjach, uczelniach, na

wsi, przeprowadzić specjalne
zajęcia w sieci szkolenia par­
tyjnego. Zorganózow-ać — ja­
ko moment kulminacyjny ak­
cji — uroczyste zebrania z re­
feratami poświęconymi 10 ro­
cznicy PPR i odpowiednim
programem artystycznym.

Nadać imię Marcelego
4/ Nowotki jednemu z więk­
szych nowych zakładów prze­
mysłowych w Warszawie, imię
Pawła Findera jednemu z wię­
kszych obiektów chemicznych
na Śląsku,

. Fornalskiej
szych fabryk
jrc Polecić

jewódzk
powiatowym
bohaterskich

PPR. GL, AL,
skiego, ORMO,
walce z najeźdźcami hitlerow­
skimi i bandami faszystowski­
mi przez wmurowanie tablic

pamiątkowych na miejscach
walk i straceń oraz w innych
formach ustalonych przez ko­
mitety wojewódzkie.

*

Historyczne zasługi Polskiej
Partit Robotniczej uczczą go­
dnie robotnicy, polscy, potęgu­
jąc wysiłki w dziele realizacji
planów wytwórczych, pracują­
cy, chłopi walcząc o Zwiększe­
nie wydajności rolnictwa i

spełniając sumiennie swe oto-

wiązki wobec Państwa Ludo­
wego, uczczą robotnicy, chło­
pi i inteligencja, wzmacniając
władzę ludową, potęgując sćiy
obronne naszej ojczyzny, za .

cieśntając wieczysty sojusz ze

Związkiem Radzieckim i

przyjaźń z całym obozem de­
mokracji i socjalizmu. . Dzie­
siątą rocznicę powstania PPR

uęzczą wszyscy patrioci, 6ku
piiając się Jeszcze mocniej wo

kół kontynuatorki jej wielkie

go dzieła — Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej i j:
przewodniczącego, Prezyder
ta Potok! Ludowej, towar

sza. Bolesława Bieruta w ,N
rodowym Froncie Walki o P<

kój, o realizację 64etnieg
Planu budownictwa socja.!.;-

. zmu, walki o-szczęście i roz­
kwit naszej ojczyzny.-

Grudzień 1951 roku.

Podstawowych Orgartiza-
Partyjnych, poświęcone

dacie, urządzić odczyty i

imię Małgorzaty
jednej z więk-
w Łodzi.

komitetom wo-

żm i -komitetom
uczcić pamięć

bojowników
Wojska. Pol-

poległym w
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Ni® chcą walczyć z ZSRR
i krajami demokracji ludowej

Trzej żełnlerz® USA proszą rząd HRO o Bdzśolenie im azyla
BERLIN

A gencja ADN donosi, że

trzej żołnierze amerykań­
scy zgłosili się do władz NRD
z prośbą o udzielenie im azylu.

Sierżant Charles Scatti w pi
śmie do rządu NRD stwierdza:

„Opuściłem amerykańskie siły
zbrojne w momencie, gdy u-

świadomlłem sobie, w jakim
celu wysłano wojska amery­
kańskie do Niemiec i w jakim
celu tworzy się armię zacho-
dnio-niemiecką. Oficerowie a-

merykańscy niejednokrotnie
ujawniali w rozmowach, że A-

meryikante zamiecią Niemcy
w drugą Koreę. Nie chcę brać
udztału' ’

wojnie, którą panowie z Bia­
łego Domu chcieliby rozpętać.
Panowie ci .gotowi są poświę­
cić życie milionów łudzi, by
zwiększyć swe zyski”.

Sierżant Sydney Sparks w

piśmie swym stwierdził: „Ofi­
cerowie oświadczyli nam, że

pewnego dnia, będziemy wal­
czyć ze Związkiem Radzieckim
i z krajami demokracji ludo­
wej. Nie chcę uczestniczyć w

wojnie przeciwko tym naro­
dom, które były naszymi so­
jusznikami w wojnie z faszyz­
mem. Nie mogę się pogodzić
z polityką rządu amerykań-

■ .„x^go, który wskrzesza Wehr-
w niesprawiedliwej macht.

[ Niemcy z polityką rządu amerykań-
chcę brać skiego, który wskrzesza Wehr-

jwiedMwej macht.

fflHwM) Mncls ooWcza i MM
otworzy szerokie możliwości wznowienia

wymiany handlowej między Wschodem a Zachodem
Znamienne głosy prasy burżuazyjnej przed rozpoczęciem Konferencji w Moskwie

Montaż nowych mostów

drogowych na Wiśle
ukończono przed terminem

WARSZAWA
TFałogi Zjednoczenia Montażu Mostów odniosły ostat-
*^nio nowe sukcesy, a manowicie zakończyły przed ter­
minem montaż dwóch mostów drogowych na Wiśle.

Odbudowa tych mostów
jest d&lszym krokiem na dro­
dze do polepszenia stanu .po­
łączeń komunikacyjnych. Mon­
taż jednego z mostów został

przeprowadzony w rekordo­
wym czasie — zaledwie 5 ty­
godni. Było to możliwe dzię­
ki. zespołowemu wysiłkowi ca­
łej . załogi oraz wysoko posta­
wionej mechanizacji pracy. 0-
gromne krany montażów© pol­
skiej produkcja, 20-metrowe
dźwigi bramowe db^rzenosze-
niia poszczególnych elementów
konstrukcji mostów a wreszcie
zastosowanie prefabrykacjl
kdnstirukcji- stalowych na tere­
nie budowy — wszystko to

złożyło się na skrócenie do
minimum okresu montażu.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje brygada montażowa

Żurawskiego i . Kochana —

znanych przodowników pracy
z budowy linii elektrycznej
Śląsk—Łódź, którzy swoją po­
stawą w czasie pracy przy
montażu mostu w dużym stop­
niu przyczyn® się do przed­
terminowego ukończenia .ro­
bót.

Do przedterminowego ukoń­
czenia prac montażowych
przyczyniło się współzawodni­
ctwo między obu budowami.
Obecnie trwają prace wykoń­
czeniowe ne obu tych mostach
polegające na układaniu na­
wierzchni. Z 'początkiem 1952,
roku mosty izoetaną oddane do
użytku.

Nawa uchwala Rady Ministrów
daje szeroki program

upowszechniania wiedzy rolniczej

WARSZAWA
Oząd nasz otacza rolnictwo stałą z roku na rok większą
**opieką i przychodzi z wszechstronną pomocą, stwarza­
jąc coraz lepsze warunki dla zwiększenia produkcji rol­
nej w gospodarstwach chłopskich i spółdzielniach pro­
dukcyjnych, a przez to dla podnoszenia dobrobytu i

kultury ludności wsi. Dalszym dobitnym wyrazem troski

Rządu o rozwój rolnictwa jest podjęta ostatnio przez Ra­
dę Ministrów uchwała w sprawie upowszechnienia wie­
dzy rolniczej.
Uchwała ta nakreśla szero­

ki program, daje wytyczne i
stwarza formy organizacyjne
dla masowego upowszechnie­
nia nowoczesnych metod upra­
wy roślin i hodowli zwierząt —

metod opartych na dlorobkiu na

szej nauki rolniczej oraz na o-

siągniędiaiah przodującej nauki
i .praktyki rotaicltwia radziec­
kiego.

Spopularyzowanie wśród'
najszerszych rzesz chłopów
tych metod, stosowanych już w

bardziej przodujących goąoo
d-arstwach zarówno socjalisty- z chwastami, metod raejonal-
cznych jak i Indywidualnych, nego przechowywania obornii-
wśkaże chłopom sposoby pod- ka, wykorzystania nawozów
nesienia produkcji, pOzwo® sztucznych, sposobów zwiięk-
na dalsze uiniowcdześniienie nar szenia ilości pasz, stosowania

ezej gospodarki rolnej, umożli­
wił' .wykorzystanie tkwiących w

niej poważnych rezerw.

Jak stwierdza uchwała, w &
kresie najbliższych lait dążyć
się będzie do upowszechnienia
i masowego .wprowadzanie do
gospodarstw chłopskich naj­
bardziej podstawowych metod
racjonalnej gospodarki na roli.
Będzie to więc przede wszyst­
kim upowezeclhnien.ie stosowa­
nia podarywek zimowych, o-

rek głębokich, stosowanie pe­
ptonów i międzyptonów, walki

Dwie „uroczystości"
titowskie

W tych dniach obchodź® tlto-faszyścl
dwie „wielkie uroczystości”. Jedną z

nich było przybycie do Jugosławii na

krążowniku „Des Moines” amerykań­
skiego wiceadmirała Gardnera. Drugą — ob­
chód rocznicy armii jugosłowiańskiej oraz

dekorowanie wysokimi odznaczeniami najbar­
dziej zasłużonych agentów imperiałletycznych
w armii.

Wiceadmirał Gardner, który został .przyję­
ty ż najwyższymi honorami przez Tito, oświad­
czył korespondentom zagranicznym: „Przeko­
nałem się, że uzbrojenie dostarczane Jugosła­
wii przez Stany Zjednoczone znajduje się w

pewnych rękach”. Amerykański żołdak po­
wtórzył dosłownie opinię brytyjskiego podże­
gacza wojennego Churchilla, który w roku
1944 po rozmowie z Tito w Ba.ri wyraził u-

znan-ie dla armii jugosłowiańskiej zaofiarowa­
nej mu wówczas przez titowskfego .zdrajcę.
Przed siedmiu laty Tito Mł pokłony przed
Churchillem, dzisiaj czyn i. to samo przed1 wy­
słannikiem Trumana; w obu wypadkach z ró­
wną siłą przekonywał on swych protektorów
o gotowości całkowitego podporządkowania
się .interesom imperialistycznym i wykonywa­
nia wszystkich ich zbrodniczych zaleceń, wy­
mierzonych przeciw swemu własnemu narodo­
wi, przeciw całemu obozowi pokoju 1 socjali­
zmu.

Przybycie amerykańskiego krążownika z

„kurtuazyjną wizytą” rna swoją wymowę. Na­
leży bowiem przypomnieć, że kiiłka. tygodni
temu zawarty został międizy .rządem Trumana
i rządem Tito sojusz wojskowy, na podstawie
'którego armia Jugosłowiańska, przeszłe całko­
wicie pod dowództwo amerykańskich podże­
gaczy wojennych. Dowództwo nad nią objął
generał Harmonii, nowomianoweny szef ame­
rykańskiej misji wojskowej w Jugosławii, Ten

atlantycki ge.uleiter otwarcie oświadczył, że

jego ludzie rozmieszczeni eą we wszystkich
jednostkach armii Jugosłowiańskiej, by „kon­
trolować przebieg zbrojeń i szkolenie w ar­
mii". Równocześnie na podstawie tajnego po­
rozumienia amerykańscy „sojusznicy” uzy­
skali ziupełną swobodę w .rozbudowywaniu
baz wojennych na terytorium Jugosławii.

W takiej to sytuacji tltawscy sługusi im-

pertellzmu, którzy cały kraj wraz z armią od­
da®. w jarzmo amerykańskiej niewoli, ośmie­
lili eię zBinecenizować „uroczysty obchód
święta armii" 1 nadać jej miano „ludowej".
W całym kraju zorganizowano przeróżne
szopki z wzniosłymi przemówieniami na temat

pokoju l umiłowania wolności, „marsze party­
zanckie", desanty powietrzne, manewry poka-

Jak bardzo zmilitaryzowali tltawcy cały
kraj świadczą najlepiej słowa Tito, który z

okazji zakończenia tych imprez wojskowych
powiedział, że „przysposobieniem wojskowym
objęto już 4 miliony ludzi”. Jeśli do tego do­
damy ponad milion żołnierzy regularnej ar­
mii, okaże eię, że co trzeci człowiek w j-ugo-
słaiwil wciągnięty jest w tryby machiny wo­
jennej.

Ale odznaczeniami, wysokimi stanowiskami

tiltowcy mogą kupić nieznaczną tylko garstkę
ludzi. Zbrodniarzami, zdeklarowanymi faszy­
stami obsadzić mogą tylko niektóre stanowi­
ska. Nie są Jednak w- stenie uczynić z całej
armii ślepego narzędzia w swym ręku. Nieza­
dowolenie, opór przeciw przekształcaniu ar­
mii- w zaciężne wojsko imperializmu z ctala
na dzień wzrasta. Przyjaźnie nastawione wo­
bec titowców pismo włoskie „Quotiditano”
stwierdza: „Najgorsze zjawisko — to liczne
ucieczki oficerów jugosłowiańskich za, grani­
cę o®z aresztowania wojskowych niezadowo­
lonych z polityki titowsikiiej"." „Wszystko to
— konkluduje dziennik rzymski — świadczy
o głębokim kryzysie moralnym w armii Jugo­
słowiańskiej".-

O histerii wojennej, graniczącej’prawie
obłędem świadczy wystąpienie jednego z-

przedetaiwicieli kliki titowskliej Dabczovtoza,
który zwrócił etę z prośbą do Amerykanów ó
dostarczenie... bomby atomowej.

W celu wzmożenia psychozy wojennej tt-

towcy uciekają się do organizowania prowo­
kacji na granicach państw demokracji ludo­
wej. W roku 1950 tótowcy wywołali 120 in­
cydentów na granicy bułgarskiej, 785 na

granicy węgierskiej, 65 na granicy albańs­
kiej. W roku 1951 ilość prowokacji, jeszcze
wzrosła. W ciągu ostatnich -n-p. 4 miesięcy
dokonali na granicy węgierskiej 111 prowo­
kacji.

Mimo wszelkich starań, tttowcom nie uda-

je się otumanić żołnierzy. Na .porządku dzien­
nym są wypadki odmowy przez’żołnierzy po­
słuszeństwa dowódcom rozkazującym użycia
broni przeciw ludności cywilnej. W wielu je­
dnostkach wojskowych żołnierze manifestują
swój opór przeciw tlitowskim planom wojen­
nym, wypisując na ścianach koszar hasła wzy­
wające dio walki o pokój u boku Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji ludowej.

„Tak jak 10 lat temu narody Jugosławii
nie chciały stanąć po stronie hitlerowskich
SS-manów — stwierdza jedna z audycji jugo­
słowiańskich emigrantów — tak teraz nie chcą
być po stronię imperialistów amerykańskich”'

zowe ftp. Titowcy masowo obdzielali przy tym I tego stanu rzeczy nie zmienia uroczystoś-
odznaczeniami „swoich ludzi”, cii” titowskie w rodzaju ostatnio organizowa-

awansowałl ich i obsadzali nimi wszystkie po- nych.
ważnejtwe stanowiska w armii. RADOMIR SZARANOYICZ

^Amerykańsku
konslylucja«

w Grecji
SOFIA

Bułgarska Agencja Telegra­
ficzna podaje komentarz

rozgłośni ,,Wolna Grecja” na

,-temat uchwalenia przez parła-
ment ateński nowej konstytu­
cji.

Opracowana przez specjali­
stów amerykańskich i uchwa­
lona pośpiesznie przez parla­
ment monarcho - faszystowski
nowa konstytucja — stwierdza
komentarz — udziela dyktator­
skich pełnomocnictw królowi 1

zapewnia znaczne ułatwienia

kapitalistom zagranicznym, lo­
kującym swe kapitały w na­
szym kraju. Konstytucja ta

stanowi wyraz wzmagającej
się kolonizacji Grecji przez
imperialistów amerykańskich.
Przy pomocy nowej konstytu­
cji sługusi monarcho - faszy­
stowscy imperialistów amery­
kańskich chcą usankcjonować
wyprzedaż bogactw narodo­
wych naszego kraju monopoli­
stom amerykańskim, którzy
mają obecnie prawo eksploato­
wania tych bogactw, nie pła-

I cąc podatków państwu grec­
kiemu i wywożenia za granicę
w obcej walucie wszystkich o-

I trzymanych tą drogą zysków.

siewu ziarnem kwalifikowa­
nym i zaprawionym, wreszcie
metod racjonalnego wychowu,
żywien'a i higieny inwentarza.

Jednocześnie zadaniem pro­
pagandy rolniczej j-set pobu­
dzenie zainteresowania do po­
głębienia wiedzy rolniczej, do

przeprowadzania doświadczeń
z wprowadzaniem nowydh ro-

ślin np. kukurydzy, sol, słone­
cznika.

Upowszechnianie wiedzy rol­
niczej prowadzone będzie głó­
wnie przez organizowani© sy­
stematycznych odczytów Uszko
lenia na kursach, obejmują­
cych cykle wykładów, .połączo­
nych z . doświadczeniami- na po­
letkach. Szeroko rozwinie się
propagandę radiową, filmową
oraz w fonmiie .popularnych
broszur, wydawnictw książko­
wych i porad agrotechnicz­
nych w prasie chłopskiej. Wa­
żną formą upowisziecihnienla
wiedzy rolniczej będą pokazy
praktyczne oraz wycieczki do
przodujących PGR, spółdzielni
produkcyjnych i stacji dóświad
czelnych.

«

MOSKWA

Wazasle od 3—10 kwietnia
1952 ir. odbędzie się

w Moskwie Międzynarodowa
Konferencja Gospodarcza, po­
święcona problemowi polep­
szenia warunków życia ludno­
ści świata na drodze pokojo­
wej współpracy różnych kra­
jów i różnych systemów go­
spodarczych w dziedzinie wy­
miany gospodarczej. Przygo­
towania do Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej bu­
dzą coraz większe zaintereso­
wanie wśród ludności poszcze­
gólnych krajów, a zwłaszcza
wśród działaczy przemysło­
wych, handlowych, uczonych-
ekonomistów, spółdzielców itp.
W wielu krajach tworzą się
komitety przygotowawcze, któi
re omawiają narodowe proble­
my gospodarcze na tle mlę-

Departament stanu

przyrzska zapłacić
grzywnę wymierzaną
przez sąd węgierski

letnikom amerykańskim

NOWY JORK

ryepartament stanu ogłoeil
oświadczenie, w którym

komunikuje, że zapłaci grzyw­
nę w wysokości około 120 ty­
sięcy dblarów, trzykrotnie wy­
mierzoną przez sąd węgierski
4 lotnikom amerykańskim, któ­
rzy pogwałcili granicę państw
węgierskiego.

Jak wiadomo, lotnicy ci —

należący do 85 grupy 12 armii

powietrznej USA, przelecieli,
'na wojskowym samolocie tran­
sportowym przeszło 300 kilo­
metrów nad terytorium .Wę­
gier; mieli oni przy sobie ma­
py wojskowe różnych ważnych
okręgów ZSRR jak również
mapy Czechosłowacji, Rumu­
nii i Węgier. Ponadto na .po­
kładzie samolotu znajdowały
się urządzenia radiowe, spado­
chrony i inne rzeczy przezna­
czone do zrzutu dła dywersan-
tów w krajach demokracji lu­
dowej — jak stwierdzono to w

toku dochodzeń.

Histeryczny wyścig zbrojeń
stanowi największe źródło korupcji
Kierownictwo KP USA o haniebnej korupcji

yc amerykańskim aparacie rządowym
NOWY JORK

Komitet krajowy Komunisty­
cznej Partii USA ogłosił

oświadczenie, w którym pięt­
nuje niesłychaną korupcję w

aparacie rządowym Stanów

Zjednoczonych. Komitet wzy­
wa do aktywnej walki o oczy­
szczenie rządu od „łapowni­
ków”, „podżegaczy wojen­
nych, spekulantów, tuczących
się na dostawach wojennych,
faszystowskich raslstów i re­
akcjonistów”.

W chwili gdy zbliżają się
wybory prezydenta w 1952
roku głosi m. In. oświad­
czenie — raz jeszcze widzimy,
że w Waszyngtonie kwitnie

łapownictwo, mnożą się wy­
padki nadużyć podatkowych,
przekupstwa 1 okradania skar­
bu państwa. Kraj nasz wciąg­
nięty do samobójczej awantu­
ry w Korei, do histerycznego

Delegacja
handlowa CSR

przybyła do Moskwy
MOSKWA

Do Moskwy przybyła cze­
chosłowacka delegacja han

dlowa z ministrem handlu za­
granicznego — A. Gregorem
na czele.

Imperialiści amerykańscy przygotowują
nową prowokację przeciw Chinom Ludowym

' ■’,„ '

'; i PEKIN
A gericja Nowych Chin donosi, że imperialiści amerykańscy w dalszym ciągu
-^■przerzucają wojska kuomintangowskie z Taiwanu do Syjamu i północnej
Burmy, przygotowując się w największej tajemnicy do naruszenia granicy
Chińskiej Republiki Ludowej.

Szef amerykańskiej misji wojskowej w Syjamie — generał Cowle, 13 listo­
pada udał się na Taiwan w celu przeprowadzenia rozmów z szefem tamtejszej
amerykańskiej misji wojskowej — generałem Chase i przedstawicielami tzw.

„ministerstwa obrony" bandy Czang Kai-szeka.

Dziennik „ISinsja Żlbao"
(Bangkok) -pisał tego dnia, że

podróż generała Cowle na

Taiwan związana jest z poby­
tem oddziałów wojskowych,
znajdujących się pod dowódz­
twem generała kuomintangów-
skiego Li Mi na granicy Syja­
mu, Burmy, Yietnamu i pro­
wincji chińskiej
Dziennik stwierdza,
cnie wojska
wzmocnione.

Poprzednio,
ka szef eiz.La.bu
kańskiej generał Collins przy­
był nieoczekiwanie do Bang­
koku. gazie przeprowadził roz­
mowy z generałem Cowle oraz

z premierem'syjamskim Pibun-

songramem oraz z przedstawi-

Junnan. —

że obc-
te muszą’ być

21 paździemi-
armil amery-

dzynarodowych stosunków e-

konomicznych. Liczte pisma
w różnych krajach świata za­
mieszczają artykuły i materia­
ły sprawozdawcze, naświetla­
jące cele i zadania przyszłej
konferencji w Moskwie.

Dziennik francuski „Action"
wyraził przekonanie, że prze­
mysłowcy zachodnio-europej­
scy udadzą się do Moskwy
wcale nie z pobudek ideolo­
gicznych. Będzie im chodziło
o to, by ze swymi kolegami ze

Wschodu omówić możliwości
rozszerzenia wymiany towaro­
wej, korzystnej dla obu stron”.
Dziennik przypomina, że wic­
iu francuskich przemysłow­
ców wyraziło pragnienie wzno

wienia handlu k Europą Wscho
dtóą 1 Chinami. „Times of In­
dia" .przyniósł wiadomość, że
na czele delegacji hinduskiej
na Konferencję w Moskwie
stanie słynny ekonomista, prof.
Vadija. Uczony ten w wywia­
dzie udzielonym prasie hindu­
skiej, oświadczył, że w Mię­
dzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej w Moskwie wezmą
udział przedstawiciele około
80 państw, i że wybrano Mo­
skwę na miejsce konferencji
z uwagi na to, że Związek Ra­
dziecki był pierwszym z wiel­
kich krajów, który zapewnił
udzielenie wtlz wjazdowych
wszystkim delegatom bez

względu na ich poglądy poli­
tyczne ls narodowość.

Szwajcarskie pismo ekono­
miczne „Atlas-Conjuncture"
stwierdza, ż» konferencja w

Moskwie będzie miała na celu
zbliżenie między Zachodem I
Wschodem oraz rozszerzenie

między nimi wymiany towaro­
wej. Pismo podkreśla, że

szwajcarscy uczestnicy komite­
tu przygotowawczego wyraża­
ją się o iprzyszłej konferencji
z największym optymizmem.
Duński dziienrtk „Berlingske
Tldende" wyraża przekonanie,
że wszystkie kraje skandynaw­
skie będą reprezentowane na

konferencj 1 moskiewskiej.
Szczególnie żywe zaintere­

sowanie możliwością osobi­
stych kontaktów z przedstawi­
cielami gospodarczych 1 han­
dlowych instytucji Związku

wyścigu zbrojeń i gromadze­
nia zapasów bomb atomowych
przeciwko mitycznej „agresji
radzieckiej", widzi dzisiaj
szczególnie wyraźnie, że ma­
china polityczna, odpowie­
dzialna za tę politykę, prze­
żarta jest zgnilizną korupcji.
Naród amerykański, który był
świadkiem morderstwa Mcgee
i „Siedmiu z Martinsville“,
który dowiaduje się codziennie
o bestialstwach wobec narodu

murzyńskiego w imię utrzy­
mania tzw. „wyższości białej
rasy”, rozumie obecnie dla­
czego ministerstwo sprawiedli­
wości USA, podzielające po­
glądy Ku Klux Klanu, nie mo­
że położyć kresu tym zbrod­
niom. Naród amerykański wi­
dzi, że rabuje go i hańbi kli­
ka, która najgłośniej krzyczy
o „groźbie komunizmu".

Kierownictwo Komunistycz­
nej Partii USA podkreśla da­
lej, że nigdy w dziejach rząd
amerykański nie wydawał tyle
na zbrojenia. Wydatki te wy­
noszą obecnie 60 miliardów
dolarów rocznie, a w ciągu
dwóch lat mają być doprowa­
dzone do 90 miliardów. Prze­
szło 3/4 całego budżetu naro­
dowego wydaje się na działa,
samoloty I bomby. Niebywałą
Ilość „zamówień obronnych"
stanowi największe źródło ko-

..rupcjl.

cielaml armii syjamskiej. 26

października Collins udał się
na Taiwan. Według doniesień

agencji „United Press”, w tym
samym dniu przedstawiciele
amerykańscy na Ta iwanie
„starannie rozpatrzyli wspól­
nie z generałem Collinsem za­
gadnienia wojskowe i dyplo­
matyczne" Taiwanu. W kilka
dni później przedstawiciel dy­
plomatyczny Czang Kai-sźeka
w Syjamie Sun Pi-ezi i konsul
generalny w Bangkoku Sun
Pin-tsian również udali się na

Taiwan.

Cala ta działalność wskazu­
je, że pod kierownictwem USA

przygotowuje się nowy spisek
reakcyjnych władz syjamskich
i bandy Czang Kai-szeka nrze-

Radzieckiego, Chin i krajów
demokracji ludowej przeja­
wiają cl przemysłowcy 1 han­
dlowcy Anglii, Francji, Belgii,
Włoch i innych krajów za­
chodnio-europejskich, którzy
przed kilku zaledwie laty pro­
wadzili ożywioną * wymianę
handlową 1 byli tradycyjnymi
dostawcami maszyn 1 innych
towarów dla Wschodu.

Dziennik amerykański, „Dai­
ly Compase", stwierdza, Iż

pragnienie kół gospodarczych
USA nawiązania ponownych
stosunków z ZSRR wypływa
nie tylko stąd, iż program
zbrojeń nie może wpłynąć na

poprawę sytuacji w kraju, lecz
również z tego powodu, że ko.
ła gospodarcze USA docenia­
ją znaczenie olbrzymich osią­
gnięć gospodarczych Związku
Radzieckiego. Angielski dzien­
nik „Star” nawołuje w artyku­
le redakcyjnym do wznowienia

wymiany handlowej między
Wielką Brytanią a Wschodem,
podkreślając, że Międzynaro­
dowa Konferencja Gospodar­
cza w Moskwie daje szerokie
możliwości w tym kierunku.

Blok krajów demokratycznych

Zar

między Oceanem Spokojnym a Łabą

jest niewzruszoną twierdzą pokoju
0^wiabcxenls

BERLIN
TAzlennik „PRAWDA"

.mieszczą wypowiedź Anny
Sogihers w .związku z przyzna­
niem jej Międzynarodowej Sta­
linowskiej Nagrody Pokojo­
wej. Anna Seghens stwierdza
m. in.: Międzynarodowe Sta­
linowskie Nagrody Pokojowe
przyznano w roku bieżącym
sześciu osobom, w tej liczbie
mnie. Czy dostatecznie dużo u-

czyniłam dla pokoju, tzn. czy
ze wszystkich sił walczyłam o

pokój — sąd o tym nie do mnie

należy. Mogę jedynie .powie­
dzieć, że bardzo się cieszę.

Minęły już bezpowrotnie
czasy, w 'których garstce żąd-

Wręczenie odznak
I dyglemów henerewyeh

laureatom

Ragrśd Stilfaowskfcli,

MOSKWA

W Moskwie odbyła się u-

roczystość wręczenia od­
znak i dyplomów honorowych
laureatom Nagród Stalinow­
skich za rok 1950 — pisa­
rzom, artystom, kompozytorom
i malarzom.

Odznaki i dyplomy honoro­
we wręczono m. In. wybitnym
pisarzom radzieckim — Surko-
wowi, Szezipaczowowi, wybit­
nym filmowcom — Glerasimo-
wowi i Pyrlewowi, grupie re­
żyserów i, operatorów — au­
torów filmów „Zwycięstwo
narodu chińskiego”, „Nowa
Czechosłowacja” i „Demokra­
tyczne Niemcy”. Ponadto od­
znaki i dyplomy honorowe o-

trzymali: kompozytor — Ka-
balewski, artysta malarz — Jo-
hanson 1 inni.

Sekretsrz IP USA skazaay
na trzf Isis więzienia

NOWY JORK

nn grudnia sekretarz Komu-

mistycznej Partii USA —-

GUS HALL został skazany do­
datkowo na trzy lata więzienia
za to, że w lipcu br. nie stawił
się dla odbycia kary pięciolet­
niego więzienia, wymierzonej
mu w rezultacie zainscenizo-
wanej w swoim czasie komedii
sądowej przeciwko przywód­
com tej partii.

i przedstawicielami tzw.

ciwiko Chinom ludowym.
Vv naradzie zwołanej 13 lb

stopada przez generałów .Cha­
se i Cowle. na Taiwanle brali
również udział przedstawiciele
„ministerstwa obrony” Czang
Kai-szeka. Na naradzie tej
przedyskutowano, w jaki spo­
sób ma być zrealizowana dy­
rektywa Collinsa w sprawie
skoncentrowania wojsk kuo

mintangowsklch w północnej
części Syjamu i Burmy. Gene­
rał Chase stwierdził, że przez
pewien okres władze burmań-
fikie były zaniepokojone odby­
wającą się koncentracją resz­
tek wojsk k-uomintangcwskich
w północnej części kraju.

Trzeba było więc na pe­
wien czas zaniechać kroków
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nych zysku posiadaczy udawa­
ło się zdławić w ludziach wolę
pokoju, gdy ludzie byli zbyt
słabi i bezbronni, aby zmusić
posiadaczy, by słuchali ich gło­
su. Ruch w obronie pokoju stał
się wielką siłą. Stanowi on po­
tężne echo milionów głosów.
Blok krajów demokratycznych
między Oceanem Spokojnym a

Łabą jest niewzruszoną twier­
dzą pokoju. I światełka w cha­
tach chłopskich, symbolizujące
spokojną noc I wzrastający do­
brobyt i potężne reflektory
wielkich budowli komunizmu
w Związku Radzieckim —

wszystko to — światła tej sa­
mej twierdzy pokoju.

Podżegacze wojenni niena­
widzą tych świateł. Chcą oni
pożaru. Wyciągnęli swe łapy
do Azji wschodniej i Niemiec

Braterska solidarność

łączy członków ZBoWiD i VVN

w ich aiewwM walc®
przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich

WARSZAWA
a odbytym ostatnio w Warszawie wojewódzkim

** zjeździć wyborczym Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, zgromadzeni delegaci uchwalili tekst
listu, który wysłali do swych kolegów bojowników z fa­
szyzmem z Niemiec zachodnich, zrzeszonych w szere­
gach VVN.

W liście tym b. bojownicy
wolność zapewniają swych

porywających zadań Planu 6-

letniego i walkii o pokój speł­
niamy godnie naszą szczytną
misję patrtotyczną, wcielając
w życie nasze piękne hasło:

x____ „Pierwsi w walce o wolność i

hitlerowskiego niepodległość, pierwsi w bu­
dowle zrębów szczęśliwego so­
cjalistycznego jutra".

„Zapewniamy was, drodzy
przyjaciele, że nie szczędzimy
sił w zacieśnieniu więzów mię-
dizynarodiowej solidarności z u-

ćżęśtnikaml' ruchu oporu wszy­
stkich narodowości, więzów
zadBitegniętych w więzie­
niach, w obozach koncentra­
cyjnych I partyzantkach, w

walce o wolność, przeciwko fa­
szyzmowi”.

„Będziemy stale przyczy­
niać się do zacieśniania wię­
zów trwrałej przyjaźni między
naszymi narodami, przyjaźni
będącej poważnym wkładem
w dzieło obrony i utrwalenia

pokoju na świecie".

o

kolegów o braterskiej solidiar-
nośoi w Ich nieugiętej walce
przeciwko iremilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, przeciwko
odbudowie 1’ „

Wehrmachtu, w walce o poko­
jowe zjednoczenie Niemiec,
stanowiące gwarancję pokoju
w Europie.

„My, b. bojownicy o wol­
ność i demokrację, mieszkańcy
bohaterskiego miasta Warsza­
wy, którzy poznaliśmy bestial­
stwo hitlerowskiego faszyzmu
— czytamy m. in. w liście —

dobrze rozumiemy powagę wa­
szej walki o demokratyczne,
pokojowe Niemcy i wierzymy
niezłomnie, że przy solidar­
nym poparciu wszystkich po­
kój miłujących ludzi na świę­
cie, walkę tę wygracie".

„My, b. bojownicy o wol­
ność, w codziennej realizacji

mających na celu wzmocnienie
tych wojsk. Skoro jednak rząd
i społeczeństwo Burmy zaczę­
ły zwracać mniejszą uwagę na

tę sprawę, w kołach waszyng-
'

fańskich uznano, że plany
przerzucenia wojsk Czang Kai-
szeka do północnej Burmy po­
winny być zrealizowane w jak
najkrótszym czasie.

Na naradzie postanowiono,
że VII flota amerykańska po-
dejmie się przetransportowania
wojsk Czang Kal-szśka z Tai­
wanu do Bangkoku, skąd woj­
ska te udadzą się na miejsce
swe] koncentracji. Zgodnie z

poleceniem Collinsa, odpowie­
dzialność za przerzucenie
wojsk Czang Kal-szeka do Sy­
jamu ponosi generał Chase.
Po przybyciu tych wojsk do

ISyjamu, za dalszy transport i
rozmieszczenie tych wojsk ma

być odpowiedzialny generał
Cowle.

Transport pierwszej grupy
- wojsk ■kuomfintangowskich
Taiwanu do Syjamu ma być
zakończony w końcu br.

Prasa syjamska — stwier­
dza dalej agencja Nowych
Chin — podkreśla, że wizyta

zachodnich 1 pragną Opano­
wać nad kulą ziemską. Lecz si­
ły pokoju we wszystkich kra­
jach eą już tak wielkie, że pod­
żegacze wojenni nie potrafią
kontynuować swej brudnej gry.
Zostali oni zdemaskowani. O-
brońcy .pokoju wytykają ich
palcem, ich nazwiska znajdu­
ją się już na liście zbrodnia­
rzy.

W Niemczech walka o pokój
jest nierozerwalnie związana
z walką o jedność ojczyzny.
Żyć w jednym wolnym kraju,
w pokoju ze wszystkimi naro­
dami — oto głośno wyrażone
pragnienie nratonów Niemców.

Pragnienie to wyraziła delega­
cja niemiecka w ONZ, pragnie-,
ntie to zawarte jest w każdym
słowie, w każdym czynie nie­
mieckich bojowników o pokój.

generała Cowle na Taiwanle

doprowadzi do jeszcze większe­
go zbliżenia pomiędzy władza­
mi Syjamu a kliką Czang Kał-
szeka. Prasa syjamska donosi
również, że wojska kuomintan-
gowskie, które znajdują się o-

becnie na granicach Syjamu,
Burmy i Vietnamu, otrzymują
„ponioc“ od różnych krajów.
Niedawno rząd Syjamu posta­
nowił rozpocząć odbudowę
szosy Strategicznej w północ­
nej części kraju, przeznaczając
już odpowiednie sumy na ten
cel. Ponadto rząd Syjamu po­
stanowił wyasygnować 10 mi­
lionów tikalów na budowę
kienhajskiej szosy strategicz­
nej. Miasto Ktenhal położone

'

jest w północnej części kraju
niedaleko granicy burmańskte;
i prowincji chińskiej Junnan.
Miasto to stanowi ważną bazę
imperialistów amerykańskich
dla okazywania pomocy ban­
dyckim wojskom Czang Kai-
szeka. Wojska kuomłntangow-
skle rozmieszczone w Syjamie
połączone są również linią ko­
munikacyjną z rozbitkami kuo-

mitangowsklml, przebywający­
mi w Bumie.:
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Poniżej podajemy wyjątki z wypowiedz: konkursowych:

<4F».«sfcoclti — technik normowania pracy - Nowa Huta

Jakie cechy ludzi radzieckich uważam za
,,Jgodne naśladowania? Gdybym napisał

krótko: człowiek radziecki godny naśladowa­
nia jest we wszystkim, we wszystkim co myśli
i czyni — napisałbym dobrze. Chcąc jednak
spełnić warunki konkursu oraz uzasadnić na­
pisane wyżej zdanie powinienem przejść do

bardziej szczegółowej analizy tego, co cechuje
radzieckich ludzi. Zetknąłem się z nimi pierw­
szy raz, jak większość z nas, w okresie wyzwo-
lenia.

Pamiętam, oglądałem kiedyś w dzieciństwie
w jednej z sanacyjnych gazet- rysunek, przed­
stawiający kulę ziemską w ohydnych zwojach
węża, którego głowa ubrana w czapkę z gwia­
zdą przedstawiać miała Związek Radziecki.
Pod spodem jakiś dosadnie plugawy napis,
którego treści nie pamiętam. Zaznaczam, że
byłem wówczas w wieku, w którym bierze się
jeszcze wszystko za dobrą monetę. Później
przyszli ludzie radzieccy, prawdziwi ludzie.
Prawdziwi bolszewicy. Początkowo odczułem
zdumienie, które przerodziło się w żal, a na­
stępnie w nienawiść do tych, którzy w tak ha­
niebny sposób nadużyli naszego zaufania. Zro­
zumiałem, że oszukiwano mnie. Że oszukiwano
w ten sposób tysiące i miliony ludzi. I oto ja­
kie cechy ludzi radzieckich poznałem: kole­

żeńscy, bezpośredni dla- przyjaciół, nieubłaga­
ni mściciele dla wrogów. Podziwu godni boha­
terowie. Wytrwali, stanowczy, nieczuli na prze
szkody i trudności zagradzające drogę do o-

branego celu.
Takich ich poznałem wówczas. Zaimpono­

wali mi ci ludzie. Porieali mnie swoim rozma­
chem pełnym życia, czy to przy pracy, czy przy
zabawie. A któż z nas nie zachwycał się pięk­
nem melodii radzieckich? Któż z nas nie słu­
chał z przyjemnością pieśni, śpiewanych lub
wykonywanych na akordeonie, czy innym in­
strumencie przez radzieckich żołnierzy?

Słyszałem kiedyś zdanie: „To naród twór­
ców i artystów'1 — i słusznie. Radzieccy lu­
dzie to twórcy i artyści wszystkich sztuk nie ,

Wyłączając największej i najpiękniejszej —

pracy:
Naród radziecki wydawszy z siebie takich

ludzi jak LENIN i STALIN, walczy za ich
przykładem ó zwycięstwo komunizmu. Szozęś-'
ciem wielkim jest dla naszego narodu, że mo­
żemy w całej pełni korzystać z doświadczeń ł
wzorów radzieolcich ludzi. I dlatego na poeząt-:
ku napisałem, że człowiek radziecki godny jest
naśladowania we wszystkim. Naśladując go
przyśpieszamy i my swój pochód do ustroju'
szczęścia — komunizmu.

Prze* dziesiątki megafonów rozniosła się dn. 17 b. m. o

goda. H.30 wiadomość z, ZPB im. Dzierżyńskiego w Łodai o

przedterminotuym wykonaniu planu rocznego przez wszystkie
oddziały. Podstawą przedterminowego wykonania planu przez

Jeden
KALaczego towarzysz IGNA-
J-^CY PISZCZEK Jest tak

dobrze znany, łubiany ! chę­
tnie słuchany przez ogromną
większość załogi pieców wa­
piennych Krakowskich Zakła­
dów Sodowych, a Jednocześnie

.unikany 1 nlelubdany przez gar­
stkę nierobów, plotkarzy I in­
nych mniejszego czy większe­
go kalibru „mechanicznych o-

. ‘bywaiteli" — jak określa Gorki
ludzi bezdusznych? — Odpo­
wiedź Jest tylko Jedna — bo

-jest dobrym agitatorem. Na to,
.składa się kilka czynników. Za

^najważniejsze z nich uważamy:
bogate doświadczenie życiowe
proletariusza, ujmujący prosto­
tą i bezpośredniością charak-

; ;ter, bezgraniczne oddanie Par­
tii 1 wiara w jej całkowite

zwycięstwo.
■ Zdziwią się zapewne Czytel-
’

lnicy, Jeżeli powiemy, że zale-
■"dwie parę miesięcy temu, Igna-
■.jcy Piszczek ukończył kurs dla
’ .analfabetów — ukończył go z

■?wynikiem bardzo dobrym. Do-

tplero w Ludowej Ojczyźnie, w

■';54 roku życia nauczył się czy­
tać 1 pl&ać. „On wie, co chce

osiągnąć 1 umie się swego do-
Łblć“ — mówi się o nim pod
piecami. Piszczek rzeczywiście
wiedziai, co choiał osiągnąć i
za to tylko został w 1924 r.

z najlepszycli

Wtadąstaw SabitStf — majster 1 KZWME

Tijzorem korabielnikowców radzieckich war-
’ '

to zastosować w Polsce oszczędność na su­
rowcach i półfabrykatach w każdej dziedzinie
wytwórczości. Za przykładem radzieckich lu­
dzi należy stosować racjonalizację i nowator­
stwo w na-szej technice, stosować zmniejszenie
kosztów własnych w naszych przedsiębior­
stwach. Dzięki ofiarnej i świadomej pracy po­
trafili ludzie radzieccy zakumulować dostats-

czną, ilość kapitału do dalszej rozbudowy kra­
ju, industrializacji i najnowszej mechanizacji.
Wzooować się należy na ludziach Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie budownictwa wielkich

zakładów pracy.
Wzorować się powinna nasza młodzież

ZMP-ozoską.na młodzieży komsomolskiej. Kom­
somolcy z całym poświęceniem skierowali siłę
swojej energii do walki o jak najlepsze wyni­
ki w nauce, do walki o pokój.

Za wzorem kobiet radzieckich w ich pracy

pełnej patriotycznego bohaterstwa nasze ko­
biety polskie powinny również przodować w

budownictwie socjalizmu.
Ludzi w Związku Radzieckim cechuje prak­

tyczna zaradność w pokonywaniu wszelkich
trudności.

Ludzi radzieckich cechuje właściwie po-jęta
organiza-cja pracy, praktyczny podział pracy
oraz sumienne wykonywanie podjętych i po--
mierzonych obowiązków.

Wszystko to, oo wyżej wymieniłem jest go­
dne przez nas Polaków do naśladowania. Bu-

dtsjąc Plan 6-letni, budując podstawy socjaliz­
mu w Polsce Ludowej — naśladujemy ludzi
radzieckich, co da nam gwarancję wykonania
wielkich gigantycznych zadań, jakie stawia',
przed nami Partia i Rząd.

Kazfoniers Ciotko — kier. Działu Planowania PKP — Kraków

roku 19Ó5 w czasie wyzwolenia Krako­
wa przez Armię Radziecką po raz pierw­

szy zetknąłem się z żołnierzami radzieckimi.
Podziwialiśmy wtedy ich szaloną odwagę z ja­
ką postępowali krok w k-rok za cofającymi się
wojskami hitlerowskimi. Radość zapanowała
na ulicy Bosackiej, kiedy po obsadzeniu stacji
kolejowej żołnierze radzieccy zjawili się w

bramach domów.
WAilka dni później przyjąłem na kwaterę

do swego mieszkania młodego żołnierza ra­
dzieckiego. Nie znalem języka rosyjskiego, ani

<•

Ja, któremu władza ludowa umożliwiła pójś-
J cie do szkól mogę dużo mówić na temat lu­

dzi, którzy na ostrzach bagnetów przynieśli
nam wyzwolenie spod jarzma hitlerowskiego i
rodzimej burżuazji. Śledziłem zmagania wo­
jenne Czerwonej Armii. Widziałem zdyscypli­
nowaną, armię, która za naszą wolność prze­
lewała krew. Żołnierz radziecki to wzór żoł­
nierza patrioty, który ceni wolność i kocha
swój kraj.

Jeżeli piszę o żołnierzach frontowych, to

przecież nie wolno zapominać żołnierzy pracy
socjalistycznej, którzy swą pracą budują ko­
munizm. Tysiące stachanowców włącza się do
szlachetnego współzawodnictwa pracy, by dać
dodatkową produkcję, a zarazom zbudować ko­
munizm w swym Jeraju. Właśnie ci ludzie, a

on nie znal polskiego, ale przecież rozumieliś­
my się. Opowiadał mi o swojej ojczyźnie i ro­
dzinie, którą zostawił, o ojcu nauczycielu i ro­
dzeństwie. Z zainteresowaniem słuchałem opo­
wiadania o życiu ludzi w kołchozach, zupełnie
inaczej przedstawionym w jego ustach niż to

głosiła wroga propaganda. Podobało mi się
jego przywiązanie do ojczyzny i swojej rodzi­
ny, szczególnie matki i ojca, którzy oczekiwali
go w domu. Takie poświęcenie i taką żelazną
wolę jakie cechują ludzi radzieckich chciałbym
widzieć w naszym narodzie.

&prenice 210 k Otkusza

raczej żołnierze pracy pokojowej są i winni

być dla nas wzorem i m ich przykładach nw-

simy sję uczyć by u nas zbudować ustrój so­
cjalistyczny.

Naród polski musi bezwarunkowo zastoso­
wać osiągnięcia radzieckich budowniczych. I

tak, osiągnięcia budowniczych Komsomolska
musimy zastosować w budowie Nowej Huty,
osiągnięcia budowniczych Dnieprogezu i „Ka-
chówki" — w Dychowie; z metra moskiews­
kiego muszą przyswoić sobie osiągnięcia war­
szawiacy, którzy budują naszą kolej pod­
ziemną.

Te wlaśme cechy i osiągnięcia ludzi radzie­
ckich uważam za najbardziej godne naślado­
wania.

— majster murarski — .Nowa Huta

»alogę zakładów, obok właśwwej współpracy dyrekcji z orga­
nizacją partyjną i radą zakładową była doskonała organiza­
cja pracy, dzięki kontroli uzyskiwanych wyników i ofiarność
sałogi. Na zdjęciu: przodownica pracy Rozalia Szynczalc

już od miesiąca pracuje na poczet S-go roku Planu 6-letniego.
CAF — fto. Saarfhare

Wzmóc czujność
Nasz korespondent tow. PIOTR KAPUSTA, uczestniczący

w zebraniu Gminnej Rady Narodowej w Czernichowie, nie

puścił mimo uszu zażaleń sołtysów na działalność ob. Bole­
sława Hardta, kierownika sekcji sprzedaży w Centrali Han­
dlowej Materiałów Budowlanych w Krakowie. Kierownik ten

systematycznie szykanował klientów wiejskich przychodzą­
cych do Centrali po odbiór materiałów budowlanych. Spotka­
ło to również sołtysów, którzy przyjechali'furmankami po od­
biór cementu na budowę szkoły.

W tej sprawie zwróciliśmy się do Dyrekcji CHMB. 1 cóż

się okazało po zbadaniu sprawy? Ob. Hardt, pełniący funkcję
sekretarza Rady Oddziałowej CHMB, rzeczywiście z góry
spoglądał na chłopa, a zwłaszcza arogancko odnosił się do

Wiejskiego biedaka.
Nic w tym dziwnego, skoro obecnie ustalono, że ob. Hardt

to obcy nam człowiek, pochodzący z bogatej ziemiańskiej ro­
dziny, przed wojną członek ONR, piastujący wygodne posad­
ki w latach okupacji.

Po zakończeniu wojny znalazł on w sobie przytulne sta­
nowisko w CHMB, gdzie Jednocześnie sprawował obowiązki
sekretarza Rady Oddziałowej. Niejednokrotnie uczestniczył
z. tego tytułu w rozdziale premii 1 wówczas nie zapominał
przydzielić sobie najpokaźniejszej kwoty.

W rezultacie więc ujawniono prawdziwe oblicze ob. Hard­
ta, w wyniku czego usunięty został z dotychczas zajmowane­
go stanowiska.

CHMB wyciągnie z tej sprawy właściwe wnioski 1 będzie
bardziej czujna wobec zamaskowanych wrogów. (mir)

ftasś kacespondereci xapyiuią :

Wydalał 0-

światy ORZZ
w Krakowie role zawiadomił
Komisji Kulturalno-Oświato­
wej w ZPB w Andrychowie,
że zespół Wrocławskiej Opery
nie przyjedzie na zapowiedzia­
ny występ? Komisja dołożyła
starań, by rozplanować przed­
stawienia zarówno dla mło­
dzieży jak 1 dorosłych. A tym­
czasem o oznaczonej porze,
kiedy przedstawienie miało się

Już rozpocząć, członkowie ko^

misji dowiedzieli się, że Jest
ono odwołane.

Smltuua Rada
w Bolesławiu

nile Interesuje się naprawą mo­
stu wiodącego do gromady
Polipie? Minęło Już 6 miesięcy
od czasu,' gdy został on zer­
wany, a przejazd wbród przez
rzekę jest naprawdę utrudnio­
ny.

wyrzucony z „Solvay'u" na

bruk, po przepracowaniu za

marne grosze 11 lat swego ży­
cia. Często opowiada młodym
robotnikom o tym strajku, któ-

rry przez zdradę PPS-owsklch

•przywódców został rozbity. O-
jpowlada również o tym jak on,
twówczas młody jeszcze, nleu-

iświadómlony robotnik wierzył,
że poseł „lewicowy" Bobrow­
ski! dopomoże mu powrócić do

■pracy i jak gorzko się rozczar

.rował, gdy podchmielony poseł
wyszedł po godzinie z „zai-zą-

1 du“ i oświadczył mu, że kto
■przeciw dyrekcji występuje,

nie może liczyć na łaskę. Nie
zaznał Piszczek tej „łaski" do

wyzwolenia. Poniewierał się.
głodował z rodziną, chodził na.

sezenówki, ale karku przed
panami 1 ich wiernymi sługa­
mi nie zginał. A lata szły i
wraz z nimi umacniała się w

ssreu nadzieja, że sprawiedli­
wość przyjdzie. Przyszła, a

wraz z nią przyszedł do Par­
tii towarzysz Piszczek. Przez
3 lata ochraniał tę sprawiedli­
wość ormowiec Piszczek. A

gdy władza robotniczo-chłop­
ska wzmocniła 6ię, gdy bandy
rozbito i życie potoczyło się po
nowych torach. Ignacy Pisz­
czek postanowił wrócić na

„Solway'u“. Wrócił jako gospo
darz. Po gospodersku praco­
wał na swojej fabryce. Rosły
zakłady, rosła produkcja, rosła
w siłę organizacja partyjna a

wrae z nią rósł tow. Piszczek.
^Bacznie wsłuchiwał się 1 wpa­
trywał we wszystko co nowe i

dostrzegał Je swymi nleumteją-
cyml czytać oczyma, lepiej ino-
że niż ktokolwiek inny. A wła­
śnie parę miesięcy temu postał
do dwóch synów odbywających
służbę w wojsku 1 do trzech
córek pracujących w różnych
stronach kraju pierwsze włas­
noręcznie napisane listy...

Mogło by się komuś wyda­
wać, że przedtem, kiedy 6-ło-
wo drukęwaine było dla niego
niedostępne, towarzysz Pisz-.

czek nie prowadził roboty agi­
tacyjnej. Ale on agitował —

wózkami: zamiast 22 — jak to

robili lnn.1 — dawał z towarzy­
szem 34. Agitował doświadcze­
niem życiowym, tłumacząc lu­
dziom na własnym przykładzie
zmiany zaszłe w życiu robot­
ników 1 w ich zakładzie po
wojnie. Ba, prowadził nawet

pogadanki na podstawie notat­
nika agitatora, broszur i ga­
zet. W jaki sposób? Przekonał

córkę 1 ta codziennie wieczo­
rami czytała mu najważniejsze
artykuły 1 wiadomości. A na

drugi dzień dzielił się wiado­
mościami z towarzyszami pra­
cy.

Teraz, to „kalectwo" — jak
Je sam Piszczek nazywa, ten

spadek sanacyjnych czaeów,
należy do przeszłości. Teraz

towarzysz Piszczek to agitator
„całą gębą". Jak prawdziwy
agitator złiajduje się zawsze

tam gdzie Jest najbardziej po­
trzebny — w masie ludzkiej
wykorzystuje każdą sposob­
ność, każdą chwilę, by uświa­
damiać ludzi. Jego słowa nig­
dy nie 6a oderwane od . aktual­
nych wydarzeń, nigdy nie stro­
ni on od żywotnych spraw, od

bolączek 1 trudności, Jakie

przeżywają towarzysze pracy.
Posiada swoisty sposób prakty­
cznej agitacji. Przyszła np. ak­
cja subskrypcji pożyczki. Na

odprawie agitatorów otrzymał
nastawienie. Zebrał swoją
zmianę 1 zaczął tak: — „Widzi­
cie te budujące się, piece?

— Widzimy.
— A Jak myśllcle, He ko-

ssttają?
— Chyba dużo milionów.
A czyje to piece? Państwo*

we. A państwo czyje? Nasze,
robotniczo-chłopskie. A kto

chce, żeby piece szybciej wy­
budować? Wszyscy. A widzi­
cie, — mówił Piszczek — po
to, by szybciej wybudować
dziesiątki takich pleców w ca­
łej Polsce, państwo rozpisało
pożyczkę. A teraz poprzyjmy
nasze słowa czynami. Ja pierw­
szy deklaruję 14 dniówek".

Nie minęła godzina, gdy
subskrypcja na zmianie Piszcz­
ka została zakończona. Nie tyl­
ko w fabryce służy agitator
przykładem. W Swoszowicach,
gdzie mieszka, sprzedał pań­
stwu 56 kg zboża, mimo, że

nie jest do tego zobowiązany.
Za jego przykładem pafezll
wszyscy mało i średniorolni

chłopi.
Towarzysz Piszczek umieję­

tnie tłumaczy robotnikom, że

interes państwowy Jest Ich

własnym interesem.
— No, bo popatrzcie — mó­

wi — na GRABOWSKIEGO,
daje więcej wózków, z jednej
strony państwo dostaje więk­
szą produkcję, a z drugtej
strony 6am więcej, zarobi.

Pokazuje swoim towarzy­
szom Jak troska o produkcję
Jest jednocześnie troską o ich
własne bezpieczeństwo, o Ich
własne warunki bytu. Dc nie­
dawna tory były zepsute, nikt
ich nie naprawiał, wóiztó się
przewracały, spadała wydaj­
ność, zdrowiu robotników gro
ziło niebezpieczeństwo. Wtedy
agitator udał się do sekretarza

organizacji partyjnej. Egzeku­
tywa KZ wpłynęła na admini­
strację, wskazując jej wagę

sprawy 1 środki zaradcze. To­
ry naprawiono i praca stała
się łatwiejsza i wydatniejsza.
Swoim przykładem Piszczek

pobudza inicjatywę robot­
ników. W lecle chodził do ha­
li maszyn, brał zużyty o'ej i
sam polewał tory, obecnie ro­
bią to wraz z nim 1 Inni robo­
tnicy.

Takim postępowaniem zdo­
bywa 6obie zaufanie załogi.

Swego czasu zwrócił się do

niego -po radę robotnik WY­
GODA posiadający 4 morgi
ziemi w Opatkowicach. Powie­
dział, że dostał „kontyngent"
pół metra zboża, a żona nie

pozwala /mu go odstawić. Pisz­
czek wyjaśnił, że to wie jest ża­
den „kontyngent", wytłuma­
czył co to jest planowy skup
zboża 1 jakie jest jego znacze­
nie. Potem Wygoda sprzeda!
państwu zboże.

Towarzysz, Piszczek umie

bojowo, ofensywnie rozbijać
argumenty, wynikające z nie­
świadomości niektórych robot­
ników, a podsuwane 1 wyko­
rzystane przez wroga. Swe­
go czasu rozmawiał z ro­
botnikami o naszych trud­
nościach. W pewnej chwili
zabrał głos Józef Korzenlak
i powiedział, że Jemu przed
wojną zupełnie dobrze się
powodziło. Piszczek czekał,
aż ten skończy, a potem na.

przykładach nędzy z przedwo­
jennego życia c-becnycń na po­
gadance Franciszka Blacha,
Stanisława Putera 1 Antoniego
Gpoczkl, który musial gazeta­
mi handlować, bo z siedmiu ro­
dzeństwa jakie posiadał, żadne
nie mogło roboty dostać, wy­
kazał i wytłumaczył Korzcnia-

kowi, że był on wybraną
Jednostką, żyjącą w otoczeniu
ludzi głodujących i krzywdzo­
nych. A dziś — kończył Pisz­
czek — ty, Józku Korzenlak
nie rozumiesz, że przez twoje
usta chce przemówić wróg; to

on jątrzy, on chce przesłonić
życiem jednostki, żyjącej zre­
sztą -z ochłapów, rzucanych
przez kapitalistów — życie ca­
łej klasy w ówczesnym li­
st roju.

Byliśmy świadkami jednej
z cotygodniowych pogadance
wygłaszanych przez Piszczka.
Chodziło o zebranie funduszór
na budowę Pomnika Wdzięcz­
ności dla Armii Radzieckiej.
Piszczek zaczął rozmowę z je­
dnym robotnikiem, ale stopnio­
wo rozmowa stała się udziałem

wszystkich. Gdy mówił oArmii

Radzieckiej, robił to z takim za­
pałem, z takim przekonaniem,
tak prosto i bezpośrednio, że

większość słuchających go za­
bierała później głos i mówiła o

własnych wspomnieniach z zet­
knięcia się w czasie wyzwole­
nia Krakowa z żołnierzami ra-

dzieckimi. Wynik? — Cały od­
dział prócz jednego pracowni-

-ka zdeklarował składki ns bu­
dowę pomnika.

*

Praca agitatora Piszczka

wykreślana jest czerwoną kre­
ską na harmonogramie planu
oddziału. Od września do grud­
nia wydajność na Jednego ro­
botnika wzrosła od 12 do 16

wózków, plan od 100% do

102,7 .

BRONISŁAW THAU

odoba mi się u ludzi radzieckich wielka
znajomość literatury, sztuki, w ogóle wiel­

kie zamiłowanie d,o piękna, a także ciągłe po­
szukiwanie rzeczy nowych, które pomagają w

podnoszeniu wydajności i jakości pracy.
Cechy te — których mógłbym wyliczyć zna­

cznie więcej — są moim zdaniem najbardziej
godne naśladowania. Osiągnięcia ludzi radzie,
ckich w budownictwie są nam doskonale zna­
ne, ponieważ sami już korzystamy z tych osią­
gnięć i doświadczeń przy budowie Nowej Hu­

yjąc do 1915 roku w biednej wiosce tru-
A-^dno mi było wyobrazić sobie człowieka ra­

dzieckiego tym bardziej, że sanacja polska sta­
rała się za wszelką cenę przedstawić naród
radziecki w fałszywym świetle. Dopiero Pols­
ka Ludowa dzięki pomocy Związku Radziec­
kiego umożliwiła mi zdobycie nauki, wiedzy
i pracy, umożliwiła mi poznanie ludzi radze-
ckch.

Pierwsze moje poznanie z ludźmi radziecki­
mi polegało na przestudiowaniu tej bezgrani­
cznie cennej książki, jaką jest „Historia WKP
(b)“. Najbardziej zaś w narodzie radzieckim

Stefan (jotettiowski - uęzań, Msko-Biala

Charakterystycznymi cechami współzawod­
nictwa lat powojennych i jego wyższej

formy, ruchu stachanowskiego — jest połącze­
nie szybkiego tempa produkcji z równie wyso­
kimi wskaźnikami jakości wykonywanej pracy.
Zasadniczą cechą w wykonyicaniu tych zadań
jest to, że przodujący przedstawiciele ruchu
stachanowskiego wykazują szczególną pomy-
słowość, wynalazczość, prawdziwą, umiejętność
i twórczy zapał. Znam kilkunastu przedstawi­
cieli tego ruchu współzawodnictwa z gazet lub
z książek: Mikołaj Rossijslcij, Wasyl Matro-
sow, Paweł Byków, Mustafa Ajtkałow, Alek-

Maria SzpiloMfsha - Pionluka, poczto Berest (Nowy Sącz)

p udzie,, którzy potrafili zbudować. nowy
—2 ustrój, ustrój socjalistyczny, znieść wy­

zysk człowieka przez człowieka i każdemu oby-
watelowi dać prawo wolnego życia i którzy
budują ustrój komunistyczny — godni są na­
śladowania. To ludzie radzieccy. Oni pomaga­
ją- także i nam Polakom swoimi dośiciadcze-
niarni w walce z resztkami kapitalizmu, wska­
zują drogi do utrwalenia pokoju.

ty, MDM w Warszawie i wielu innych budo­
wli. Osiągnięciami tymi są w pierwszym rzę­
dzie wspaniale maszyny radzieckie, których
mamy coraz więcej, a które tak bardzo ułat­
wiają nam budowę wielkich obiektów Sześcio­
latki. Oszczędność w budownictwie w ZSRR

doprowadzona jest wprost do nieznanych w in­
nych krajach granic, bardzo by się przydała
na naszych budowaeh i należało by ten system
jak najszybciej u nas wprowadzić.

— pracownik umysłowy

uderza mnie ta bezgraniczna wytrwałość i:

przezwyciężanie wszelkich trudności. Cecha ta

umożliwiła ludziom- radzieckim wykuć pełną
chwały drogę naprzód, wiodącą aż do całko­
witego zbudowania komunizmu.

Inną z wielu cech narodu radzieckiego,
szczególnie godną naśladowania przez na* Po­
laków to głęboki patriotyzm i umiłowanie swo­
jej ojczyzny. Najbardziej cecha ta uwidoczni­
ła się w okresie II wojny światowej. Naród
radziecki pokazał całemu światu, jak należy
kochać swoją ojczyznę.

sander Czutkich., Lidia Korabiełnikowa, Wło­
dzimierz Wóroszin, Aleksy Marków, S. Siuzin,
W. Chrfaunowa, Maria Raźniewa, Lidia Ko-
nonikersko. Oto wzory dla naszych przodow­
ników pracy i nowatorów.

słowa Prezydenta Bolesława
BIERUTA. „POMOC ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO, PRZYJAŹŃ ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO, PRZYKŁAD ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO — OTO ŹRÓDŁA NASZYCH ZWY­
CIĘSTW" — winny przyświecać każdemu bu­
downiczemu piękniejszej socjalistycznej
ski.

Pol-

Najbardziej z ich osiągnięć gospodarczych
podoba mi się zmechanizowanie rolnictwa. Bo

kiedy maszyna zastąpi człowieka, to człowiek
może mieć więcej czasu, żeby się uczyć i czy­
tać. Także i przejście od indywidualnych gos­
podarstw rolnych do kołchozów jest

'

słuszne,
bo to co robi grupa — jest lepsze, niż to co

robi jeden.

A nalizująe meldunki % tetremu, dotyczące prze-
biegu akcji kontraktacyjnej, stwierdzamy stale

z-wilązante tych diwu zjawisk: „dobrze postępuje
kontraktacja, dobrze pracuje kierownik grupy
hodowców" względnie „wieś X Jest opóźniona
w efceji kontraktacyjnej — grupa hodowców ist­
nieje tylko na papierze, jej kierownik nfeczytmy".

Gdy otrzymaliśmy wtfedtomość; że gromada Ku­
rów, w pow. bocheńskim jako Jedlna z pierwszych
przystąpiła do współzawodnictwa w kontraktacji
aa epel chłopów i Gołczy, udaliśmy się tam, by
BK Jeszcze aprawdtzić ów związek między zmobi-
Mzewaaiem wsi do kontraktacji, a pracą kierowni­
ka grupy.

Nasz dziennikarski zwiad przyniósł tam zaraz

po wejściu w opłotki Kurowa Wormację:
— Grupa hodowców? Tak, Istnieje u nas gru­

pa hodowców. Należą db niej prawie wszyscy go­
spodarze. Kierowniikiem jest Edward Wójcik. Czy
jest aktywny, pytacie? Tyle wam powiemy, że

gdyby nie jego praca, to by tu wcale nie szła ta

kontraktacja. A że idzie i to dobrze, boście sami

w Waszej gazecie o tym napisali donosząc o przy-

et^pienlu Kurowa do współzawodnictwa — to za-

sługę trzeba przypisać przede wwystkta Wójci­
kowi.

IM TEREN TRUDNIEJSZY,
TYM WIELOSTRONNIEJSZEJ TRZEBA

AKTYWNOŚCI

Zobaczmy teraz, w jakich warunkach pracował
kierownik grupy hodowców w Kurowie. Może, po
prostu chłopi tutejsi są tak wysoko uświadomieni,
że kilka slow i zaprezentowanie im formularza umo­
wy wystarczy, by państwu przybyła jedna zakontrak­
towana sztuka?

Otóż Kurów, to Wieś podmiejska, licząca 150

gospodarstw. Połowa z nich, to gospodarstwa bie-

dnlackie, których właścicielami są często oso­
by dojeżdżające do pracy w mieście. Z dru­
giej strony, bliskość miasta powoduje w ta­
kim Kurowie silniejsze niż gdizie Indziej, oddzia­
ływanie środowiska spekulacyjnego 1 częstsze niż

we wsiach odleglejszych, zabiegi spekulantów
w kierunku hamowanie, kontraktacji t odciągania
chłopów od sprzedaży żywca państwu.

W takich wsiach, jak Kurów — Jakże

często kontraktacja do clziś jeszcze „leży"!
Któż to więc Jest Edward Wójcik, który tek

słyszymy — wziął się za bary z tru-

Dobra praca
kierownika

grupy hodowców

może wiele zdziałać

Otóż Wójcik, to aktywista nie tylko „stary”,
ale 1 .wielostronny. Kierownikiem grupy hodow­
ców wybrali go chłopi w r. 1949. Już wtedy,
w początkowym okresie akcji „H" okazał wielką
staranność l sumienność, -umiejętne podejście do

zadań, ambicję w dążeniu dó realizacji planów.
Ale okazało się też, że Wójcik umie być aktywi­
stą we wszystkich innych dziedzinach wałki o po­
stęp wsi. Np. przyczynił się on wydatnie db zało­
żenia filii GS w gromadzie.

— Taki Wójcik -wszystkim umie się zająć, żad­
nej sprawy nie zaśpi — padły a kilku stron uwa­
gi, gdy w gromadzie zastanawiano się nad wybo­
rem nowego prezesa kota gromadtoktego ZSCh.

U chłopów Kurowa decyzja prędka — Edwar­
da Wójcika obarczono drugą funkcją — prezesa
ZSCh. I tok przez, pewien czas musial być 1 kie­
rownikiem grupy i prezesem koła. Dzięki temu

wszedł jato aktywista, we wszystkie sprawy swo­
jej wsi, poznał dokładnie każde gospodarstwo,
jego możliwości 1 trudności, zdobył ogromnie du­
żo doświadczenia w doradzaniu sąsiadom, jak tru­
dności pokonywać, jak zwiększać wynikli produk­
cyjne i dochodowość gospodarstwa.

GDY PRZYSZEDŁ CZAS ZAOSTRZONEJ
WALKI...

— Coś z wykonaniem planu kontraktacji u nas

nie bardzo, a to bardzo ważna 6prawa. Co wy na

to, Wójcik? — zagadnął prezesa kota ZSCh 1 kie­
rownika grupy hodowców w jednej osobie, sekre­
tarz gromadzkiej organizacji partyjnej tow. Stefan

Jochyrn.
Wójcik zamyślił Się głęboko, po czym przed­

stawił swoje wnioski. Istotnie, trzeba rozszerzyć
aktyw, trzeba lepiej podzielić 6ię robotą. A przede
wszystkim, niech jeden nie bierze się za różne
funkcje — czas nie pozwala na to. Ón, Wójcik,
zamierza zrezygnować ze stanowiska prezesa ko­

ła ZSCh, by móc lepiej, jato kierownik grupy,

prowadzić pracę wokół kontraktacji.
Zgodził się z tym projektem tow. Jochyrn, zgc-

dzilii się inni aktywiiśoi. Dokonano wyboru inne­
go prezesa kota ZSCh — ob. Władysław Drzazga
był tym, -który „zluzował" Wójcika. Ow zyskał
wtedy wolne ręce do swej ulubionej .pracy kierow­
nika g.nupy hodowców.

Tak więc na wszystkich zebraniach'demaskowano

spekulantów ośmieszano ich d piętnowano. Wyka­
zywano chłopom, że kontra-ktacja, to mięso i tłuszcz
dl’a robotników wznoszących budowle socjalizmu,
a skoro tak — to jest sprawą honoru chłopskiego,
by plany kontraktacyjne były wykonywane i prze­
kraczane!

Tu jednak zaznaczmy, że wszystkie te wystą­
pienia agitatorskie Wójcika podbudowane były je­
go poprzednią pracą w gromadzie, że operował on

zdobytym poprzednio kapitałem zaufania. Znajdo­
wał posłuch u swoich sąsiadów, którym już od
dawna pomagał w gospodarce, dzieląc się z nimi
w specjalnych pogadankach wiadomościami z za­
kresu hodowli trzody nabytymi przez niego na-

kursach w ZSCh. I dlatego, gdy przyszedł okres
trudności w realizowaniu planów kontraktacyj­
nych — kierownik grupy hodowców w Kurowie
miał w ręku wszystkie atuty, by pokonać je zwy­
cięsko.

JAK JUŻ DONOSILIŚMY...
Wiadomość o przystąpieniu Kurowa do ogólno-

wojewódzkiego współzawodnictwa w akcji kon­
traktacyjnej -podaliśmy krótko: chłopi tej wsi zo­
bowiązali się wykonać pleń kontraktacji na I i ii
kw. 1952 w 110 proc, do dnia 23 grudnia br.
Krótko będzie brzmiął też meldunek o realizacji
tego zobowiązania, meldunek, którego się spodzie­
wamy jeszcze dzisiaj. Ale obszerna historia mie­
ści się tak w tym jak każdym innym meldunku

donoszącym, że dobre wyniki kontraktacji w tej
czy innej wsi są zasługą dobrej pracy kierownika

grupy hodowców.

Gdyż, jak się okazuje, tylko wtedy kierownik

grupy może spełnić swoje zadania tak dobrze, jal
ob. Wójcik z Kurowa, gdy stanowisko to obradi?;
n« zostanie człowiekiem,' zasługującym na mian’.-

aktywisty wiejskiego „całą gębą".
I ten jasnyz wniosek przypominać będzieu

ogniwom ZSCh za każdym razem, gdy na neszy.
łamach wypadnle nam pisać o nowych przykładać'
współzależności między pracą kierownika grupy,
a wynikam i kontraktacji!

W. BRZEGOWY
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Podziwiałam wielką sztuką
u reżyserów radzieckich

Wywiad z tow. Lidią ZAMKÓW o pobycie delegacji polskich
działaczy kulturalnych w Związku Radzieckim

f~'ztery tygodnie bawiła w Związku Radzieckim delegacja polskich działaczy teat-

ralnych z dyrektorem Generalnej Dyrekcji Teatrów, Oper i Filharmonii — tow.

Jerzymskim na czele. Eyli oni obecni na 30 przedstawieniach teatralnych w Moskwie,
Leningradzie i Kijowie, zwiedzając ponadto najważniejsze ośrodki szkolenia reżyse­
rów i aktorów, jak Państwowy Instytut Sztuki Teatralnej im. Łunaczarskiego
(GITKS) i słynną wyższą szkolę teatralną przy Teatrze MCFIAT.

W delegacji polskich działaczy teatralnych znalazło się również dwoje artystów
Państwowych Teatrów Dramatycznych w Krakowie. Należy no nich Lidia Zam­
ków, reżyserka i profesor Państwowej Wyższej Szkoły Aktorskiej oraz artysta i re­
żyser, również profesor Wyższej Szkoły Aktorskiej, Zdzisław Mrożewski. Z obojgiem
przeprowadziliśmy rozmowy na temat wrażeń odniesionych
Związku Radzieckim. Zamieszczamy wyjątki z rozmowy <

,-.Naszi wyjazd do Związku
Redżieoktegp — opowiada tcw.

Ząmkicw —- nie miał dharakite-
.ru rozry wtowo - tarystyczmeij
"WyCJtedZfkłi.
i zaciendem
pogłębienie
świadomości
tym kątem
nasz pobyt,
my teżdy dzień,
teatry, literatorę diramatyczną,
szkolnictwo teatralne i łudzi',
którzy tworzą i rozwijają życie
artystyczne swego kraju.

W naszych wędrówkach er.i
na chwilę nie opuszczała nas

myśl o własnych naszych war­
sztatach pracy, o .naszych to­
warzyszach i kolegach w tea-

teadi-jpolskich, którym musi­
any wiernie 'przekazać nasze

wrażenia i doświadozenća. Spo­
łeczny charakter odlbjdeij pod-

Zasadtaiczym celem

tej podróży było
naszej wiedzy i

zawodowej. Pod
zaplanowany był

temu ipcswięciliś-
Poznali-śmy

Praca Ośrodka
Szkslesia Partyjaep

z wykładowcami
M 31. XII. tfo5.1.1052

Dnia 5. I. 1952 r. godz.
10 — Seminarium z kie­

rownikami Grup Samo­
kształceniowych Ii rok naU-
kizKP,KMiKD.

TEMAT:

„Partia bolszewików w

"walce o socjalistyczne
uprzemysłowienie kra-

ju“,
,,Walka PZPR o uprze­
mysłowienie Polski Lu­
dowej w Planie 6-let-
nim“.

(Szczegółowa bibliogra­
fia . podana jest w progra-
mte grup samokształcenio­
wych!

1)

2)

Ssrdhfs sta tato

przeciwalkoholowe

W, ojewodziki Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy

przy ORZZ w Krakowie ogła­
sza konkurs na hasło przeciw­
alkoholowe. Nadsyłane pro­
jekty muszą być krótkie, tre­
ściwe i nadawać się na afisz.
Za najlepsze prace przyznane
będzie 10 nagród po 100 zł
każda. Biorący ud-ział w kon­
kursie mogą nadesłać nieogra­
niczoną ilość haseł/

Odpowiedzi na konkurs na­
leży nadsyłać do dnia 31 sty­
cznia na adres: Wojewódzki
Społeczny Komitet Przeciw­
alkoholowy przy ORZZ, Kra­
ków, Rynek Gł. 34.

Prace konkursowe, ornatrzo-
ne godłem należy nadsyłać w

dwóch kopertach, przy czym
w kbpercie wewnętrznej nale­
ży umieścić nazwisko i adres,
a keperty zewnętrzne oznaczyć
godilem.

róży wymaga od nas skupie­
nia. Zaostrzył on nasz wzrok
a pamięć nasza stenografowała
niejako każde słowo, każdy ob­
raz, Ten właśnie rys naszej
wycieczki wydaje się nowym i

pięknym.
System stale zmiennego re­

pertuaru — kontynuuje tow.
Żarnkow — w teatrach Mo­
skwy pozwalał nam codziennie
oglądać nowe sztuki, a; w tlh.1
świąteczne po dwie. Mimo .po­
kaźnej pozycji przedstaiWień z

zakresu literatury światowej,
najbardziej interesowały nas

rosyjskie utwory dramatyczne.
Pogłębiły one naszą keiąakbwą
wiedzę o ros-y.jskiiej literaturze

dramatycznej,' a ich sceniczna
interpretacja zbliżyła nas clo
historii narodu, db poznania
dziejów postępowej i rewolu­
cyjnej myśli i do nowego czło­
wieka. Poznaliśmy drogę ro­
syjskiej poprzez radziecką kla­
sykę rewolucyjną do sztuki

współczesnej opiewającej pa­
tos dni budowania.

Ciągłość •fmadiycjt' w bojo­
wym reałistycznym teatrze po­
zwoliła nam oglądać zachowa­
ne i kultywowane przedstawień
nia — z czasów ich prapre­
mier. Świadomość, że .patrzyli­
śmy na przedstawienia w nie­
zmienionej koncepcji ideowej
i inscenizacyjnej, akceptowa­
nej przez autora, że wymowa
spektaklu jest wyrazem okre­
ślonej chwili historycznej —.

mmacntała l precyzowały naszą

wiedzę o aultorze, jego jlziele
i warunkach, w których ono

powstawało.
Ogiląjdiafem na przykład

przedstawienie ,,Na dnie" Gor­
kiego, w niezmiienionej 'postaci

pd roku 1902 w inscenizacji i

^reżyserii. Konstantego Stani­
sławskiego i Niemii-owicza-

iDenozeniko w Teatrze Artysty*
'ciżnjTn. ■Interpretacja tekstu ' i

,postaci w okresie nasileni?,
jrayśli rewolucyjnej, nie nosi
■żadnej z cech popularnego
pseudo-humanizmu mieszczań­
skiego. Autor i ‘Inecenizaicrzy’
nie czują upodlaj ącęj litości
dla swych Irohaterów; nie dają
się Biini przez chwile ponieść u-

cziuciowości w traktowaniu ich
lo-ów. Idee przenikaijąće przed
stawienie —' to pragnienie sze®

rokiej wolność:. to- organiczne
poczucie równości wszystkich
ludzi.

Ale co ważniejsze: aktorzy
grający po 6wych wielkich mi­
strzach posil"' Steina, Barona,
Aktora nie ft?.ra.ją etę wzibu-

'i podczas pobytu w

odbytej z tow. L. Zamków.

dzić litości na widOwnii. Praw
dą swych przeżyć budzą obu­
rzenie na te siły, które dopusz­
czają -ich istnienie, na ten- u-

słrój, który stwarza kategorię
ludfeii wyrzuconych poza na-,
wias społeczny. Łaikia w inter­
pretacji aJkitora Gribowa. to nie

objawiony ewangelista, nie pro
mień miłoeierdizia bożego wpa­
dający przez okienko suteryny
na bairtóg nędzarzy, a nieuda­
na próba jednania ludzi z ich
losem.

Przedstawienie Teatru Arty­
stycznego walczy 7. Luką, de­
maskuje pobudki jego pokory
wobec losu ii przeciwstawia mu

bunt, otwarty bunt przeciw sy­
stemowi przemocy i wyżyskiu.

Podam Jeezcee jeden przy­
kład: w Inny, bo nowoczesny
sposób, oparty o możliwości

perspektywy' historycznej, uj­
muje klasykę proedlsteiwiienie
tegoż teatru ..Owoców oświa-

ty“ Lwa" Tołstoja, .w tegorocz­
nej inscenizacji Kedrowa.

Spektakli ton- '"ikazuje ostrą,
przenikliwą myśl społecizną ge-
niatoego .pisarza. Odczytanie
sztukijorzez reżysera 4 zespół
pokazuje nowy ■odcinek twór­
czości Tołstoja — łanię walczą­
cą i demaskatorską. Po ogląd­
nięciu tej'sztoki pojęcie nasze

o sile satyrycznej pisarza wzbo

gacę się ii nmacnia. Wydąje mi

się jedhak, że jedynie teatr ra­
dziecki mógł należycie odczy­
tać ten utwór. Tylko zespół o-

gamćęty jedną human-ietycizną
'deą, tylko reżyser bojowy i

twórczy, tylko metodyczna,
marksistowska myśl — mogły

■odtworzyć w sposób tak skoń­
czony, dzieło ireeliizirnu krytycz-

•nego. Kolektyw ideowych lu- ;
dzi, atmosfera wysokiej kultu­
ry, wspólna mądra myśl artys­
tyczna i wyżyny majsterstwa
aktorskiego, to cechy teatru

radzieckiego, które biją ze

spektaklu. Był on najlepszym,
jakie w ogóle cloiąd widziałem.
Żaden z aktorów nie grał, ale
— jakby to powiedzieć — był,
żył na scenie postacią przez się
kreowaną.

Rozmawiałam na temat tego
przediśtawiepj.a 7> Kedrcwem,
który mnie objaśnił, że jest o-

no zbudowane wyłącznie na

metodzie działa ń. Jest to osta­
tni etap pracy Stenisławskie-

i go. pozcełeiwiony jako tester
m-ent dla następców, który zo-

zwijdją twórczo Kedirów i To­
porków (najwybitniejszy teore­
tyk i aktor tego teatru).'

W życiu teatralnym Związ­
ku Radzieckiego nie istnieją
żadne dogmaty. Metoda Starti-

slawekiego jost teaidowana ro-

zwojowe, nie zatrzymuje się w

miojsoą. Każdy aktor ma swój
wkład w twórczą dirogę teatru.

Osobiście — kończy rozmo­
wę reżyserka krakowska — >po
tym, co zobaczyłam w Związ­
ku Radzieckim mam — mó­
wiąc żargonem teatralnym —

tremę przed przystąpieniem do
pracy reżyserskiej. Tak się bo­
wiem podniosły moje wymaga­
nia w stosunku dt> eieb'© sa­
mej t zobowiązania w stosunku
do zespołu, któremu mam prze
kazać doświadczenia i obserwa­
cje ze Związku Radzieckiego.

A, prawie dzisiaj, w sobotę,
wypada mii poprowadzić pierw­
szą próbę sztuki ,,Pociąg do

Marsylii" Krzysztofa Gruez-
czeńekiego. Mam takie wraże­
nie, jakbym przystąpiła do e-

gzaminiu reżyserskiego po raz

drugi...
Co do nas, to nie mamy

,,tremy", ale pewnęść, że naj­
bliższa pł-emitera, o której
wspomina -Lidii® Zamków bę­
dzie potwierdzeniem faktu, ile

korzyści 1 doświadczeń ta'przy­
niósł artystom potekim pobyt
w Związku Radzieckim.

Rozmowę przeprowadził
M. STATTĘR

Nr 333 (1007)

radioabonenci 1

Uchwała Prezydium Rząd
z dnia 17 listopada br. pc

stanawia, że radiowe opłaty
abonamentowe winny być uisz­
czane miesięcznie z góry do
dnia 7-mego każdego miesią­
ca. Radioabonenci zalegający
z opłatami za okres ubiegły,
powinni je wyrównać do dnia
31 grudnia br.

Od dnia 1 stycznia 1952 r.

pobierane będą — na mocy
wyżej wymienianej uchwały —

za każdy miesiąc opóźnienie
wpłaty abonamentu — kary za

zwłokę. Kary ..te wynosić będą
np. przy siedmio i. pół zloto­
wej opłfecie abonamentowej

— (trzy) złote miesięcznie,
zaś .przy opłacie abonamento­
wej zł 2.40 — 1.— (jeden)
złoty miesięcznie.

Nieopłacenie należności a-

„bonamentowych w ciągu
„trzech miesięcy spowoduje
cofnięcie zezwolenia (dowodu)

'radiofonicznego.
Każdy radioabonent wi­

nien '

zatem we ■własnym Inte­
resie' sprawdzić w swoim do­
wodzie 'radiofonicznym, czy
nie zalega z opłatą za okres

ubiegły a zaległości te do dnia
31 grudnia ,tbr. wyró.wńfeę..

o.—

Drogowskaz, jak
sama nazwa laska

zuje, służy do
wskazywania dra
gi. Aby mógł spel
niać swe ważne
'Zadania lakiero­
wany jest jaskra­
wymi, kontrastu­
jącymi ze sobą
barwami: żółtą i

czarną. Ale u nas

.jest inaczej. Mia­
sto zabytków, mia
sto dachów, po­
krytych zieloną
patyną musi mieć

drogowskazy do-
stowane stylem
do całości. I dla­
tego także one są
pokryte patyną...
rdzy. Są do tego
stopnia „stylo­
we", że najuczeń-
szy badącz-archeo
log nie zdoła z
nich odayfrować
ani jednej litery.

Na zdjęciu: je­
den z naszych
drogowskazów-zabytkóib u zbiegu alei Trzech Wieszczów i ul.

Karmelickiej.

Krakowska Drukarnia Prasowa

wprowadza metodę pracy

systemem jeiż. Kowalowa
W ostatnim czasie „Ką­

cik racjonalizatora" dwu­
krotnie omawdał sposoby
stosowania metody inż. Ko­
walowa przez metalowców.

Tym razem zajmierny się
znowu tym tematem, gdyż
jest - on najaktualniejszy I

wzbudzający żywe zainte­
resowanie u racjonalizato­
rów 1 przodowników pracy.

Zapoznajmy się jak prze­
biega' i jakie rezultaty wstę
pne daje organizowanie
akcji stosowania metody
inż. Kowalowa w Krakow­
skiej Drukarni Prasowej.

I. PRZYGOTOWANIE
FORM

ORGANIZACYJNYCH

Inicjatywa wyszła od

przewodniczącego klubu t.
i r. ob. Bolesława żurka —

dyrektora technicznego. —

Ptan organizacyjny omó­
wiono na dwu naradach ra­
cjonalizatorskich, po czym
zarząd klubu t. t r. sprecy­
zowane wnioski przedstawił
radzie zakładowej, a rada
zakładowa dla upowszech­
nienia akcji przeprcAvadzl-
ła na masowym zebraniu

załogi przystąpienie do ak­
cji w formie podjęcia zoiio
wiązania i dokonania wybo­
rów komitetu wykonawcze­
go.
. Schemat organizacyjny
przewiduje triery komórki,
a to;

nauczania

hzyh męskiego

w wyższych szkołach

zawodowych
TV a temat reformy nauczanda
a

’

języka rosyjskiego w wyż­
szych szkołach zawodowych,
wygłosi dr inż. Stanisław Or-
sini-R«enberg — lefttor Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie, referat dyskusyjny
w sali posiedlzeń Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
w Krakowie, ul. Batorego 14
w dniu 29 grudnia 1951 r.

(sobota) o godiz. 17.00. Wstęp
wolny.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

Teatru Wielkiego w

Kcncenty bieżącego tyg-odnia zawie­
rały program b-e-Td-zo urozmaicony

stylistycznie. Na wstępie odegrano
uwerturę’ do opery KóTola Kurpiń­
skiego „Dwie chatki".

W op-erze polskiej XVII wieku pa­
nował wszechwładnie język włoski,
a pierwsze opery z polskim libret­
tem pisali kompozytorzy nie polskie­
go pochodzenia, Kurpiński, którego
twórczość przypada na pierwszą > po­
łowę XIX w., jest pierwszym kompo­
zytorem Polakiem, piszącym opery do
tekstów polskich. Dzieła Kurpińsfciei-
go wykazują wńelką prostotę środ­
ków technicznych. Prostota ta jest
jednak celowa. Kompozytor pragnął
dzięki łatwej muzyce zwiększyć za­
interesowanie społeczeństwa operą,
a w szczególności Polską.

Jak intensywnie rozwinęła się tech­
nika kompozytorska w ciągu XIX
wieku widzimy wyraźnie zestawiając
Uwerturę Kurpińskiego z Szeherezadą
Rimskiego-Korsakowa. Korsaków, któr

ry swoje najlepsze dzieła tworzy w

ostatnim 20.1eciu XIX w., -wzbudza

szczególny podziw wspaniałą, nowo--

czesną inslrument-aoją. Partytury -jego
oraiz „Traktat o inslr'imenta'cj;“ są
stale a4<tu-a<’nymi podrecznflkami barw­
nej instrument a cj
nacechowane są
zmem,

Kompozyto-r,
z „Potężnej
cie się na

doprowadzili
giej połowie
rorkwiiu. Szehereizeda zswieTa w so­
bie wje’.e elementów ludowych, z-ab

czerpniętych 7. egzotycznej muzyki po­
łudniowo-wschodnich połaci Rosji.

Koncert fortepianowy G-dur Jert

jednym z ostaHni-ch i najbardziej łu­
bianych chyba koncertów Beethovena.

Kompozytor zastosował tu zasadę
dialogowania między instrumentem so­
lowym a orkiestrą. Utrzymany w .to­
nie pełnym pogody, słuchany jest
zawsze z przyjemnością. Solistka
koncertu Klara Danecka, pianistka
o dużej technice i ładnym bonie, wy­
konała póipraiwnie ten cdeJkawy i’ pię­
kny utwór.

Koncertem dyrygował wrorowo Ed­
ward Bury, prof. PWSM, kompozytor

iiyrygent krakowskiej orki es

dio-wej.

M—2—24550

Gmach

Moskwie. Każda wystawiana tu

sztuka, to nowe, niezapomniane
przeżycie dla rozmiłowanego
w sztuce operowej społeczeń­
stwa całego Związku Radziec­
kiego. Niedawno obchodzono w

ZSRR uroczyście 150-lecie ist­
nienia tego teatru.

O©? Ki©<2y?

Grudzień

29
Sobota

Teatry:
J. Słowackiego — „Nie­
spokojna starość" —

godz. 15; ..Talenty i
wielbiciele" — godz.

19.

Stary Teatr — „Euge­
nia GrandeL" —

godz. 19 (duża sala);
— Młoda

(mała
„Mirandolina"
godz. 19,15
sala).

Rapsodyczny — „Akto­
rzy w Elzynorze" —

godz. 19,15.
Młodego Widza —

,, Warszawski wodp^
wil" — godz. 19,15.

Groteska — „Baśń o

pięciu braciach" —

godz. -17: „Mistrz
Piotr Pathelin" —

19.45.

Kolejarza
wiaty i Górale"

godz. 19,

Kmci.’

Wolność

misja", godz. 15.45,
13, 20.15,

Uęiecha —

Apollo —

pańskie
16. 13, 20. •

Wanda -— „Ziemia
drży", 15.30, 18,20.15.
Sztuka —

. „Sumienie",
15.45, 18, 20.15.

Gwardia —

„Czarci żleb" —

15.30, 17.30, 19.30.
Warszawa — „Skandal

w Clochemerle" —

16, 18, 20.
Chemik — „Zwariowa­

na lotnisko"
_

19.
Dworcowe — „Sława

sportowa", od ■ 16
do 24,

,,Kra£o-

„Tajna

nieażynne.
„Wielio-
hulanki",

Pogotowie
Uatunkowe

Wydziału Zdrcwia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi-

radzkego 1. Telefony
222-22 j 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagłych wypad­
kach i nagłych scho­
rzeniach) 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20

do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo.

towia czynne jest całą
dobę.

Aptelci:
Rynek Gł. 22, Miko­

łajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimera w. 75,
Boh. Stalingradu 77,
29 Listopada 17,

Dzieła Korsakowa

życiowym optymi<-
są pochwałą życia i czynu.

'

jak i jego przyjaciele
Gromadki" przez opair-
p iierwiias-tkaich lu dow ych

muzykę rosyjską w dru-
XIX w. do wspaniałego

KLARA DANECKA

solistka ostatniego koncertu

w Krakowskiej Filharmonii

Kocoitet wykotiawdzy,
jako naczetay organ
wykonawczo-ad-ministra-

cyjny;
Komisje fachowe —po­
woływane przez komi­
tet wykonawczy do roz­
pracowywania poszcze­
gólnych zagadnień;
Opiekunowie akcji na

poszczegóhiych dzia­
łach produkcyjnych;
Nadzorcy stanowisk ro­
boczych —■ rekrutują
się ©pośród racjonaUza-
torów i przodowników
prasy, którym podlega­
ją zależnie od potrzeb
jedno lub kilka indywi­
dualnych lub .zespól©
wych stanowisk robo­
czych.

ZAKRES DZIAŁANIA
POSZCZEGÓLNYCH

KOMÓREK
e) Kornitet wykonawczy:

Propagowanie akcji w ska­
li zekładtowej. Opracowy­
wanie programu pracy ko­
mitetu. Udzielenie wytycz­
nych i kontrola pracy opie­
kunów a/kcji. Ustalanie
składu i wnioskowani© do

dyrekcja i rady zakładowej
o powoływanie komisji fa­
chowych. Zatwierdeianl© o-

pracowań korniej! i dopil­
nowanie .realizowania no­
wej metody pracy. Stawia­
nie wniosków do komisji’
współzawodnictwa pracy o

przyznanie nagród wyróż­
nionym ,,kowalowcom“. —

Czynności administracyjno-
biurowe.

b) Komisje fachowe: Fa­
chowe rozpracowywanie no

wego stylu pracy na pod­
stawie dostarczonego przez
komitet wykonawczy mate­
riału. Badanie możliwości

praktycznych stosowania

metody inż. Kowalowa na

poszczególnych stanowis­
kach roboczych i wypływa­
jących z tego korzyści dla

zakładu. Opiniowanie opra­
cowanych nowych metod

pracy przez pracowników
zakładu. Opracowywanie
zastosowania w zakładzie
metod pracy przenoszonych
z innych pokrewnych za­
kładów'.

c) Opiekunowie akcji:
Wykonywanie wszelkich
zleceń komitetu wykonaw­
czego w powierzonych dzia­
łach produkcyjnych. Propa­
gowanie stosowania metody
inż. Kowalowa w driałach
produkcyjnych. Obserwowa­
nie pracy nadzorców stano­
wisk roboczych. Zbieranie
materiału do rozpracowy­
wania nowego stylu pracy
1 przedkładanie komitetowi
wykonawczemu. Udział w

pracach komisji fachowych
w charakterze doradców.

d) Nadzorcy stanowisk
roboczych: Obserwują spo­
soby wykonania poszczegól
lycłi elementów pracy przez
przodowników pracy prze­
kraczających wysokość
norm 1 sposoby wykonywa­
nia tych samych prac przez
pracowników nie wykonują­
cych norm, wykrywają i spi
sują różnice i przyczyny
tych różnic między jednymi
i drugimi. W ten sposób ze

brany materiał przekazują
za pośrednictwem opieku­
nów do komitetu wykonaw
czego. Dopilnowują i szko­
lą pracowników. na powie­
rzonych im stanowiskach

roboczych w wykonaniu
pracy według nowych za­
sad zaleconych przez komi­
tet wykonawczy.

II. PRZYGOTOWANIE
ODPOWIEDNICH

WARUNKÓW PRACY

Było by błędnym podej­
ściem rozpoczynanie akcji
stasowania metody inż. Ko­
walowa na stanowiskach

roboczych bez przeanalizo­
wania dotychczasowych wa­
runków pracy w działach

produkcyjnych i przebiegu
poszczególnych procesów
produkcyjnych.

Pierwszą powołaną komi­
sją była komisja mająca za

cel przeanalizowanie i u-

oprawnienie przebiegu pro­
cesów produkcyjnych w

anaczeniu ogólnym. Na cze­
le tej komisji stanął dyrek­
tor techniczny. Komisja ta

może pochwalić się dużymi
sukcesami, których kilka

charakterystycznych przy­
toczę:

Oświetlenie działów pro­
dukcyjnych. Drukarnia Pra
sowa pracuje na trzy zmia­
ny. Dotychczasowe oświe­
tlenie żarówkowe składaku

ręcznej i maszynowej no

wet przy użyciu żarówek
po 150 Watt utrudniało
pracę, gdyż praca w tych
działach wymaga wielkiego
nasilenia wzroku. Zagad­
nienie to rozwiązano przez
użycie świetlówek, przez co

nie tylko podniesiono wy­
dajność pracy, lecz zaosz­
czędzono na jednej godzi­
nie oświetlenia. 2320 Watt.

Ustawienie maszyn pro­
dukcyjnych. W introfiga-
torni przez zmianę rozsta­
wienia maszyn i miejsc ro­
boczych w ten sposób, by
kolejność procesów' produk­
cyjnych przechodziła poto­
kowo z Jednego stanowiska
roboczego na najbliższe

. drugie stanowisko uzyskano
zmniejszenie wewnętrzne-

- y.A

go transportu co wyraziło
się tym, że jeden pracow­
nik zajęty, cały dzień wyłą-

tym transportem
być użyty, do 'innych

cznae

mógł
prac.

W

dotychczas każdy linotypi-
sta składane wiersze (ezpal
ty) sam odnosił na stół'do

■prasy korektorskiej. Obec­
nie wprowadzono taką zrnia
nę, że przy każdym linoty-
pie będzie podręczny stolik
a maszyny lśnptypowe sto­
jące szeregiem będą obró­
cone o 45 stopni w kierun­
ku ustawionych stolików’
tak, by odległość pracują­
cego lifotypisty- od stolika

była jak najmniejsza. Wier
sze ze stolików’ będzie zbie­
rał pomocnik i odnosił na

stół przy prasie korektor-
skiej. Zmiana ta przyspo­
rzy dziennie 6 godzin dla
produkcji.

Pomysły racjonalizator­
skie. Wprowadzając zmia­
ny w dotychczasowym u-

rządaeniu składatai ręcznej
Irielowo-skcydeneowej zro­
dziła się potrzeba urządze­
nia stołów ułatwiających
łamanie od razu 16 kolumn
książkowych. Znalazł się
racjonalizator, który ©pra­
sował to zagadnienie i już
ślusarnia przygotowuje czę­
ści do tego opracowanego
pomysłu
go.

Drugi
satorski

w'p rowadizonych
w introligatomt, a to urzą­
dzenie przyrządu do ścią­
gania lęgów książkowy-cn
przy klejeniu grzbietów..'--
Pomysł ten również- jest
już przez warsztaty stolar­
skie i ślusarskie przygoto-
wyw'any. Ponadto kilka' in­
nych pomysłów’

'

zrodziła,
akcja wprowadzenia

‘ metb-

dy inż. Kowalowa.

Zmniejszenie godzin nie-
/produktywnych. Przy ana­

lizie pracy w dzćale maszyn
rotacyjnych i w działo ma­
szyn pteekćoh i w.introMga
torni zmniejszono znacznie
czas zużywany na prace
nieproduktywne, na ri^cz

godzin śc-iśle produktyw­
nych. W dziale maszyn ro­
tacyjnych uzyskano miesię­
cznie 164 godziiny, w dzia­
le maszyn płaskich 352 go-
dainy, a w intrdigatorni
924 godziny.

Przejście na system pra­
cy taśmowej. W ehemigra-
fii przy produkcji klisz

siatkowych zastosowano sy­
stem pracy taśmowej, który
polega na tym, że. poszcze­
gólny trawiecz nie wyko­
nuje kliszy siatkowej we

wszystkiich fazach produk­
cji tej kliszy, lecz poszcze­
gólne cykle produkcji ■zo­
stały rozłożone na każdego
trawiaciza. Ten system pra­
cy przyspiesza produkcję

. klisz siatkowych o 30 proc.

Nowy regulamin

skłedalni maszynowej

racjónallzatorskie-

pomysł racjonali-
zrodzil się przy

zmianach

*

Ta krótka, charakterystyka
poczynań Krakowskiej Dru­
karni Prasowej jest niezbi­
tym dowodem jak wielkie
aiaczenie ma należycie
zorganizowana akcja wpro­
wadzenia do zakładu stoso­
wania metody inż. Kowalo­
wa'.

L. R.

PSRAC8WM5CY POSZUKIWAĆ

WYKWALIFIKOWANYCH TRASERÓW,
SPAWACZY ELEKTR. I AUTOGEN. ŚLU­
SARZY KONSTRUKCYJNYCH, MASZYNO­
WYCH I NARZĘDZIOWYCH. KOTLARZY,
TOKARZY, FREZERÓW, SUWNICOWYCH,
STOLARZY I MODELARZY przyjmuje Nowa
Huta. Wymagana dłuższa praktyka zawodowa.
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pisemne
kierować: Nowa Huta — Dział Kadr, Kraków

32, Nowa Huta, osobiste — Kraków, Skarbo-
wa- 4- . K-4206

„DOM KSIĄŻKI*'
DZIAŁ WYDAWNICTW IMFORTOWANYCH

KRAKÓW, KROWODERSKA 31, tel. 586-26

przyjmuje zamówienia na wydawnictwa:

Związku Radzieckiego, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej K

1 Krajów Demokracji Ludowej s

Klubu Techniki i Racjonalizacji (II)
„DOM KSIĄŻKI"

KSIĘGARNIA NAUKOWA

KRAKÓW, POD WALE 6*
ZAOPATRUJE BIBLIOTEKI NAUKOWE^

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Dyrekcja Żupy Solnej w Wieliczce — pod aje
do ogólnej wiadomości, że DYREKTOR LUB
JEGO ZASTĘPCA przyjmuje wszelkie skargi,
zażalenia ozy wnioski w PONIEDZIAŁEK
KAŻDEGO TYGODNIA OD GODZ. 15—17 w

Biurze własnym. K-4424

ZAGINIONE
DOKUMENTY

KRASZEWSKI Włodzimierz,
Kraków, zgubił legitymację
służbową wydaną przez No­
wą Hutę. 11113-g

KRÓL Franciszek zgubił legi­
tymację służbową wydaną —

przez Jednostkę Wojskową w

Krakowie.
11124-g

CIERNIAK Jan Jodłówka —

pcw. Bochnia zgubił
czenie I rejestracji
wej RKU Bochnia
meldunkową.

Zawiadamia się, ze punkty usługowe
PRALNE I FARB8ARN9 H. O,

Mr 1C3 przy ul, Siradsm i Hr 81 przy u!. Boh. Stalingradu
ZOSTAŁY PRZENIESIONE

DO PUNKTU przy ul. ZWIERZYNIECKIEJ 23

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH KLIENTÓW, którzy oddali garde­
robę do czyszczenia lub farbowania DO ODBIORU TEJŻE — g

W TERMINIE DO DNIA 29 GRUDN5A 1951 ROKU^

H"

zaświad-
■wojsko-
i kartę

11131-g
GÓRALCZYK Dominik Butów

zgubił kartę meldunkową —

książeczkę — Ubezp;eczalni
Społecznej, legitymację Zw.
Zaw. Spożywców.

11101-g

Różne
NAPRAWY instrumentów
muzycznych wszelkiego ro­
dzaju wykonuje Spółdziel­
nia Pracv .. Garna", Kra­
ków. Dietl* 51, Tel. 573-28.

4133-fc

1F ostatnim „Kąciku" za­
mieściliśmy pierwszą część
nowego regulaminu Klubu
Techniki i Racjonalizacji.—
Obecnie drukujemy część
ll-gą — zakończenie.

Newy regulamin wyraź­
nie ustala jatką pomoc ma

udzielać klub racjonail-izato-
rom. Obok udzielania po­
mocy przy opracowywaniu
projektów oraz w toku ich
załatwiania, klub ma prowa­
dzić społeczną kontrolę za­
łatwiania i zastosowania
projektów w produkcji i in­
terweniować w wypadkach
gdy załatwianie i wprowa­
dzanie projektów do nor­
malnej produkcji odbywa
się przewlekle. Nie będzie
już więc wątpliwości, czy
klub ma prawo do kontroli
1 .interwencji w tym zakre­
sie.

Kontrola, którą wykony­
wały dotychczas samorzut­
nie aktywniejsze kluby, sta
ła się nie tylko prawem,
ale 1 regulaminowym obo­
wiązkiem klubu.

Cała działalność klubu
ma być prowadzona plano­
wo i w nawiązaniu do wal­
ki załogi o produkcję, w

ścisłym współdziałaniu z

zakładową komórką wyna­
lazczości.

Podstawą planu pracy
klubu ma być zakładowa te­
matyka usprawnień, plan

usprawnień organizacyjno-
technicznych zakładu, ży­
czenia racjonalizatorów i
komórek organizacyjnych
zakładu pracy oraz akcje
masowe klubu.

Opracowanie planu pracy
klubu należy do obowiąz­
ków przedstawiciela techni­
cznego (tzw. doradcy tech­
nicznego) oraz zarządu klu­
bu.

Do regulaminu dołączo­
ne zostały wytyczne pracy
klubu, które ułatwią znacz­
nie planowanie pracy w

klubie i organizowanie po­
szczególnych ważniejszych
akcji.

W wytycznych podano
szczegółowy przykład kwar
talnego planu pracy klubu.
Ponadto podano wskazów­
ki co do prowadzenia po­
mocy przy opracowywaniu
projektów j udzielania po­
rad przez przedstawiciela
technicznego, a także wy­
jaśnienie w sprawie jego
wynagradzania. Dokładnie
określono sposób opraco­
wywania i wykorzystania
tematyki usprawnień i u-

daiał w tym klubu. Wytyez
ne omawiają również w

sposób wyczerpujący współ
pracę klubu z zakładową
biblioteką techniczną, pla­
nowanie, organizowanie i

prowadzenie akcji odczyto
wej, organizowanie wymia­
ny doświadczeń, wycieczek

'do innych zakładów oraz

stałej wystawy wynalzczo
ści w klubie.

Regulamin został wyda­
ny w dużym nakładzie tak,
że każdy klub i każda rada
zakładowa ma możność do­
kładnego zapoznania się z

jego treścią.
Kluby opierając swoją

działalność na nowym re­
gulaminie winny wyzbyć się
dotychczasowych błędów I

spełniać nałożycie swe za­
dania zarówno w stosunku
do zakładu pracy, jak* i w

stosunku do racjonalizato­
rów.

Osiągnięcie tego stanu

zależy również w dużym
stopniu od kierownictw za­
kładów 1 od samych racjo­
nalizatorów.

Kierownictwa .zakładów

pracy powinny każdą trud­
ność w zakresie techniki 1

organizacji produkcj i roz­
wiązywać przy udziale klu­
bu. Racjonalizatorzy zaś
muszą pamiętać, że losy ich
projektów zależą przede
wszystkim od nich samych.
Jeżeli będą oni brać stale
czynny udział w pracy klu­
bu, nie pozostawiając wszy­
stkiego zarządowi, wtedy
klub wyrobi sobie odpowie­
dnią pozycję w zakładzie i
będzie mógł we wszystkich
trudnościach swych człon­
ków pomóc szybko i skute­
cznie.

f


